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Katolicki 
„tydzień społeczny" 

w Niihuzie.
W  ubiegłym tygodniu odbyły się w 

Milhuzie obrady 23-go „tygodnia społe­
cznego" we Francji. W ysoce interesu­
jący i aktualny temat główny tegorocz­
nego tygodnia: „Moralność chrześcijań­
ska w interesach" ściągnął do Milhuzy 
około 15.000 uczestników nietylko z 
Francji, lecz również z zagranicy. Uro­
czystości tygodnia rozpoczęły się Mszą 
św. w kościele św . Stefana, w czasie 
której niemal w szyscy  uczestnicy przy­
stąpili do Stołu Pańskiego. W  czasie 
Mszy św. Msgr. Ruch, biskup S trasbur­
ga, odczytał nadesłany przez kardynała 
Pacelli'ego list Ojca św. z błogosławień­
stw em  dla uczestników tygodnia. W  li­
ście tym Papież podkreśla szczególne 
znaczenie tego rodzaju tygodni społecz­
nych i pochwala w ybór tegorocznego 
tematu.

Po  nabożeństwie rozpoczęły się w 
salach giełdy obrady tygodnia. P ie rw ­
szy referat wygłosił przewodniczący 
irancuskich tygodni społ., prof. E. Du- 
thoit, obrazując zadania obecnego tygo­
dnia, grupujące się około trzech głów­
nych punktów: stwierdzenia, jak się dziś 
przeprowadza interesy, rozpatrzenia 
trzech interesów z punktu widzenia 
chrześcijańskiego, wreszcie wskazania, 
jak interesy te przeprowadzać w zgo­
dności z zasadami moralności chrześci­
jańskiej. Jak w handlu istnieje zasada, 
że niema kredytu bez zaufania, tak pa­
miętać należy, że niema zaufania bez 
zasad moralnych. Im więcej przeto za­
sady  moralności będą przestrzegane w 
świecie interesów, tem bardziej w zro­
śnie zaufanie, bez którego trudno wogó- 
le mówić o rozwoju interesów.

Następnie przemawiał kanonik Revi- 
ron, b. inżynier w zakładach Creuzot, n. 
t. moralności chrześcijańskiej, pożądanej 
w życiu interesów, stwierdzając na mo­
cy  licznych przykładów, że moralność ta 
Przez prawdziwych ludzi interesu jest 
W tej dziedzinie naprawdę pożądana. 
C iekawy referat o dzisiejszych poglą­
dach na interesy, propagowanych przez 
literaturę (Cesar Birotteau, Colette 
Yver. Jules Romains), a streszczających 
się w zdaniu: pieniądz może wszystko, 
Pozwala na wszystko, dosięga w szyst­
kiego, wygłosił prof. Arnould. W reszcie 
P- t. „Struktura gospodarstwa św iatow e. 
Ko" mówił prof. B ayart  z Lille. W  tym 
odczycie szczególnie zwrócono uwagę 
ha dwa zasadnicze błędy dzisiejszego 
Gospodarstwa: uznanie pieniądza, który 
Winien być tylko środkiem, ułatwiają­
cym wymianę, za czynnik produkcyjny, 
Oraz zbytni pośpiech w rozwijaniu t. zw. 
Postępu technicznego, sięgającego się 
Przez to niejednokrotnie źródłem nie­
sprawiedliwości. Z pośród innych od­
czytów wymienić jeszcze należy referat 
dominikanina o. Ducatillon o p rzyczy­
nach upadku liberalizmu gospodarczego, 
9 zasadach socjalizmu, przeciwstawia­
m y  im śmiałe idee obu wiekopomnych 
encyklik społecznych. (Kap.).

-----------XOX-----------

Tarnów. (PAT.) Dziesiąty ogól­
ny Zjazd Legionistów, uświetniony obec­
nością Prezydenta R. P., członków rzą­
du, przedstawicieli sejmu i senatu, władz 
wojskowych j cywilnych, miał przebieg 
imponujący. Od rana w niedzielę na 
dworzec kolejowy w Tarnowie zajeż­
dżały pociągi ze wszystkich stron Pol­
ski, przepełnione uczestnikami Zjazdu. 
Na Zjazd przybyli p. premjer Prystor, 
marszałek sejmu Świtalski, senatu 
Raczkiewicz, prezes N. O. K. dr. Krze- 
mieński, ministrowie Boem er i Norwid- 
Neugebauer, podsekretarze stanu Skład- 
kowski, Starzyński i Radwan, generało­
wie Osiński, Dreszer, Galica, Łuczyński, 
Popowicz, Smorawiński, Rouppert, Tes- 
saro-Zośik, Mecnarowski oraz liczni po-

Berlin. (PAT.) W  sobotę wieczo­
rem na pociąg Bazylea—Frankfurt—Ber­
lin dokonano zamachu dynamitowego. O 
godz. 21.45 pomiędzy Griihna i Juteborg 
S wagonów wyskoczyło z szyn, s tacza­
jąc się z nasypu do kotliny. W edług do­
tychczasowych wiadomości, ofiar śmier­
telnych w ludziach niema, 3 osoby zo­
stały ciężko zranione, 7 lżej. W edług 
ogłoszonego komunikatu, dyrekcja kole­
jowa stwierdza, że komisja śledcza, w y ­
słana na miejsce wypadku, znalazła drut 
długości 200 metrów z zapalnikiem. 
Część szyny wyrwana została z toru. 
Kierownik parowozu usłyszał na krótko 
przed katastrofą eksplozję, jednak nie 
zdołał już zatrzym ać pociągu.

Berlin. (Pat.) Dyrekcja kolei Rzeszy 
donosi: Na słupie telegraficznym w po­
bliżu miejsca zamachu na pociąg pospie­
szny umieszczony był egzemplarz hitle­
rowskiego organu „Angriff", na którym 
wypisane były kolorowym ołówkiem

Rzym. (PAT.) W  czasie pobytu mi­
nistrów niemieckich w Rzymie Mussolini 
w towarzystwie Grandiego udał się do 
ambasady niemieckiej celem rew izyto­
wania kanclerza Briininga i ministra Cur- 
tiusa. Rozmowa, w której brali udział 
ambasadorowie obu państw w Rzymie 
i Berlinie, trw ała  godzinę. Następnie 
Mussolini przyjął w pałacu „Wenecja" 
przedstawicieli prasy niemieckiej w Rzy­
mie, wkrótce potem Briining przedstawi­
cieli p rasy  włoskiej.

Rzym. (PAT.) Agencja Stefani ogła­
sza następujący komunikat: W piątek i 
sobotę odbyła się wymiana poglądów 
pomiędzy Brtiningiem, Curtiusem, Mus- 
solinim i Grandim. Rozmowy cechowa­
ła wzajemna przyjaźń, zrozumienie : ży ­
w a serdeczność. W czasie tych rozmów

słowie i senatorowie klubu BB. W cha- 
charakterze gościa obecny był na Zjeź­
dzie komandor William Bainbridge, pre­
zes związku oficerów amerykańskich u- 
czestników wojny światowej. Ponadto 
w Zjeździe wzięli udział delegaci Związ­
ku Legjonistów z Budapesztu, przedsta­
wiciele legionistów czechosłowackich, 
grupa członków Legjonu młodych, kom­
pania honorowa Związku Strzeleckiego, 
Stowarzyszenia b. wojskowych i rezer­
wistów, Kolejowe P. W., straż pożarna, 
sokół, harcerze, banderja konna i piesza 
z Krakowa, delegacja młodzieży wiej­
skiej i wiele innych pokrewnych organi- 
zacyj, przybyłych z różnych stron. W 
Zjeździe wzięło udział około 10.000 osób.

słowa „Zamach 8/VIII“. Oprócz tego za­
m achowcy ułożyli na torze sąsiednim 2 
zelazne progi w poprzek’ szyn, które od­
krył maszynista pociągu pospiesznego. 
Komunikacja utrzym ana jest na jednym 
torze. Jak stwierdzono, o świcie spraw ­
cy zamachu prawdopodobnie za pomocą 
kilku ładunków, napełnionych materja- 
łem wybuchowym, wyrwali odcinek 
szyn długości 6V2 metra. Huk, w yw oła ­
ny eksplozją, słyszano w miejscowości 
Luckenwalde, odległej o 13 km. od miej­
sca katastrofy. W pobliżu miejsca w y ­
buchu znaleziono drugi egzemplarz „An- 
griffu", na którym widniało kilku haken- 
kreuzów z napisem „Zamach 8/VIIl“, 
„niech żyje rewolucja". Na zarządzenie 
dyrekcji kolei wzmocniono na w szyst­
kich linjach kolejowych pogotowie 0- 
chronne. Zarząd główny kolei Rzeszy 
wyznaczył na schwytanie spraw ców 
nagrodę 20.000 martk.

zbadano wszechstronnie ogólną sytuację 
europejską i uznano jednomyślnie konie­
czność pełnego zaufania i czynnej współ­
pracy wszystkich rządów dla pokonania 
istniejących trudności. Uznano również 
konieczność podjęcia wszelkich wysił­
ków. Najbliższa konferencja rozbroje­
niowa wydała  korzystne i skuteczne re­
zultaty w interesie pokoju oraz życia go­
spodarczego i moralnego świata.

Rzym. (PAT.) Briiniog zaprosił Mus- 
soliniego do Berlina w charakterze goś­
cia rządu niemieckiego. Mussolini za­
proszenie to przyjął, zastrzegając sobie 
możność wskazania czasu, w którym bę­
dzie mógł się udać do Berlina.

Rzym. (PAT.) W  sobotę o godzinie 
21.50 kanclerz Bruning i minister Curtius 
odjechali do Berlina.
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Deficyt budżetow y w  lipcu 
zm niejszył się.

W arszawa. W  miesiącu lipcu docho­
dy skarbu państwa wyniosły 192.7 miłj. 
zł., wydatki zaś 218.1 milj. zł., niedobór 
wynosi zatem 25.4 milj. zł. W  sumie w y­
datków mieści się 38 milj. zł. spłaconych 
długów państwowych. Mimo tego nie­
dobór w porównaniu z czerwcem  br. jest 
mniejszy o 18.2 milj. zł., co przypisać na­
leży akcji wykonania uchwały rady min. 
z 19 czerwca br. o oszczędnościach bud­
żetowych.

Przed zjazdem robotniczym  w  Lubianie
Zagrzeb. Pat. Donoszą z Lubiany — 

(Jugosławja): P race  przygotowaw cze 
do zjazdu delegatów organizacyj robotni 
czych w dn. 15 1 16 bm. w Lubianie znaj­
dują się w  stadjum końcowem. Spodzie­
wane są liczne delegacje z całej Jugo­
sławii, a obecnie będą również przed­
stawiciele robotników z Polski i Czecho­
słowacji. Na kongresie ma być zdecydo­
wane założenie wszechsłowiańskiej or­
ganizacji robotniczej.

Ciche narady angielsko-am erykańskie.
Londyn. Pat. Mac Donald po powro­

cie do Lossiemouth z Shibercross, gdzie 
w ciągu kilku dni był gościem am ery­
kańskiego sekre tarza  stanu Stimsona, 
oświadczył, iż miał sposobność pomówić 
ze Stimsonem w spokoju półurzędowo 
szereg kwestyj doniosłego znaczenia.

DaJsze walki w  Chinach.
Dairen. (Pat.) Zaledwie minął ty ­

dzień od stłumienia ruchu gen. Shi-Hyu- 
San (komunistycznego), gdy rządowi na­
cjonalistycznemu zaczęło grozić nowe 
niebezpieczeństwo, tym razem ze stro­
ny marszałka Yen-Hsi-Shan, b. guber­
natora prowincji Szan-shi, który  działa 
łącznie z gen. Han-Fu-Chu, kierowni­
kiem rządu prowincjonalnego w Szan­
tungu.

Ruch przeciwjapodski w  Chinach.
Tokio. Pat. Antyjapońskie T ow arzy­

stwo w Szanghaju pod przewodnic­
twem Kyo-Goko, multimiljonowego kup 
ca, uważanego za politycznego protek-, 
tora prezydenta Shan-Kai-Szeka po­
wzięło rezolucję, domagającą się u tw o­
rzenia specjalnej komisji dla nakreślenia 
planu bojkotu tow arów  japońskich w 
Chinach, wydania zakazu sprzedaży to­
warów  japońskich, które już sprow a­
dzono do Chin, zakazu transportu tow a­
rów japońskich, odmówienia zapłaty za 
tow ary  już sprowadzone, których jesz­
cze nie dostarczono kupcom chińskim, 
sporządzenia spisu tow arów  japońskich, 
znajdujących się w  Chinach, nakładania 
surow ych kar na osoby, które nie zasto­
sują się do powyższych żądań.

Rosnące bezrobocie w  Japonji.
Tokio. Pat. W edług s ta tys tyk  mini­

s ters tw a spraw  wewnętrznych, liczba 
bezrobotnych w miesiącu maju dosięgła 
400.000. Jestto  najwyższa cyfra od czasu, 
gdy ministerstwo zaczęło w ydaw ać mie­
sięczne statystyki. Chociaż rzeczywi­
sty stan rzeczy  przedstawia się jeszcze 
gorzej, już i ta oficjalna cyfra wskazuje 
na rosnącą wciąż liczbę bezroboczych 
w Japonji, mimo usiłowań rządu w celu 
jej zmniejszenia.

Zamach hitlerowców 
na pocias pospieszny.

Z pobytu ministrów niemieckich
w Rzymie.



„Polska bezboleśnie przetrwała 
kryzys niemiecki**.

P isze najpoważniejszy angie Iski tygodnik gospodarczy.

T E L E G R f l N V .
Komitet porozumienia 
m iędzynarodow ego.

P ary ż . PAT. Jak  wiadomo, nieda­
wno utw orzony został we Francji komi­
tet porozumienia międzynarodowego, 
m ający na celu ustanow ienie między po- 
szczególnem i państw am i europejskiemi 
w arunków  norm alnej w spółpracy w róż­
nych interesujących te państw a kwe- 
stjach gospodarczych. Om awiając pow ­
stanie tego komitetu, tygodnik ,,1‘Euro- 
peen“ pisze m. in. co następuje: F rancu­
ski kom itet porozum ienia m iędzynaro­
dow ego gotów jest wejść w  stosunki z 
takim  sam ym  kom itetem  niemieckim, o- 
żyw ionym  tym  sam ym  co on duchem 
w spółpracy . P ow staje  pytanie, czy w y ­
biła godzina rozpoczęcia tej w spółpracy. 
P leb iscy t 9 sierpnia w skaże, jak m ają 
się zachow yw ać ci, k tórzy  spodziewają 
się, że Niemcy i Francja wezm ą wspól­
nie w  ręce kierow nictw o gospodarczej 
organizacji Europy.

C zy Belgja była rzeczyw iście neutralną
Bruksela. P at. A rtykuł m oskiewskiej 

„P raw d y "  zarzucający Belgji, iż neutral­
ność jej była fikcyjną, w yw ołał tu w iel­
kie oburzenie. U rzędow a Agencja Tele­
graficzna Belgji zam ieszcza w  związku 
z  tern następujące w yjaśnienie: W  roku 
1904 Wilhelm II. uprzedził króla belgij­
skiego Leopolda II., że w  razie w ybuchu 
w ojny neutralność Belgji nie będzie 
w zięta  pod uwagę. Mimo tego, Belgja 
nie odw ołała się do pom ocy wojskowej 
sw ych  opiekunów przed 4 sierpnia, t. j. 
do chwili, kiedy żołnierz niemiecki w stą ­
pił na terytorjum  Belgji. P raw dą  jest, iż 
m iędzy 2 i 4 sierpnia w  Brukseli odby­
w ały  się narady  w yższych  oficerów nad 
projektem  odparcia inwazji niemieckiej, 
lecz jest to zupełnie naturalne i nie do­
wodzi bynajmniej, by przed 2 sierpnia 
Belgja porzuciła neutralność.

Chcieliby wglądnąć do spraw  polskich.
Moskwa. (Pat.) Agencja T aas donosi 

ze źródła kom petentnego, iż kom isarz 
ludow y spraw  zagranicznych Litw inow 
zaprosił do siebie posła R. P . w M oskwie 
P a tk a  i zaproponow ał mu dokonanie 
bezpośredniej w ym iany danych, doty­
czących zbrojeń w  obu państw ach. — 
W  zw iązku z pow yższą depeszą agencji 
sowieckiej zaznaczyć należy, iż rząd so­
wiecki stał dotychczas na stanow isku 
otaczania tajemnicą stanu swoich zbro­
jeń. Nie będąc człontciem Ligi Narodów, 
rząd  sowiecki nie uw ażał się obow iąza­
nym do dostarczania w tej spraw ie ja­
kichkolwiek informacyj, rezerw ując je 
w yłącznie dla przyszłej konferencji roz­
brojeniowej.

Londyn. N ajpoważniejszy angielski 
tygodnik gospodarczy „The Econom ist" 
w  artykule o sytuacji gospodarczej w 
Polsce, znajduje słow a najw yższego u- 
znania dla odporności Polski, k tóra nie 
dała się w ciągnąć w  orbitę k ryzysu  nie­
mieckiego. Pism o podkreśla, że w  Polsce 
ani na chwilę nie było paniki, banki funk­
cjonow ały normalnie, a w iara  w  złotego 
nię była zachw iana. Skup dolarów  do­
konyw ał się jedynie na rachunek Berli­
na. „Polska bezboleśnie przeżyła  k ry ­
zys niemiecki — pisze „Econom ist" —

Katowice. (PAT.) W  nocy na 3 bm. 
c godz. 1.45 postrzelony został na jednej 
z ulic w  Siemianowicach Henr. Górecki, 
robotnik zam ieszkały w  Siemianowicach 
przez Adama Orlika, woźnego miejsco­
wego Urzędu Skarbow ego, w śród nastę­
pujących okoliczności: W  nocy na nie­
dzielę w ybuchła w  restauracji W zatka w 
Siemianowicach awantura między kilku 
znajdującymi się w dobrze już podpitym 
stanie mężczyznami, między którym i z 
jednej strony znajdowali się wymieniony 
Górecki, P luskw ik i czterech innych, z 
drugiej zaś strony  wym ieniony Orlik i Ja  
wusz W iktor. Po aw anturze, którą zre­
sztą sam gospodarz załagodził, Górecki 
i jego tow arzysze wyszli z restauracji. 
M niej-więcej w  pół godziny później w y-

Lwów. W  sobotę do budynku pocz- 
j towego, położonego .w centrum  Tru- 
I skaw ca w targnęło  sześciu uzbrojonych 

w rew olw ery  osobników , k tórzy  stero- 
ryzow aw szy  urzędników pocztow ych i 
obecną w danej chwili w  urzędzie pocz­
towym  publiczność, zrabow ali z kasy 
18.000 zł., ponadto zrew idow ali obec­
nych w urzędzie ludzi, zabierając im 
posiadane pieniądze.

Następnie bandyci wypadli z budyn­
ku pocztow ego i poczęli uciekać głów ­
ną aleją. W ów czas w pościg za nimi rzu­
cili się obecni na poczcie. Do pościgu 
p rzy łączy ła  się część publiczności oraz 
kilku policjaptów. Bandyci uciekając, I

albowiem Po lacy  nie w ierzyli przesad­
nym obrazom  kryzysu, m alowanym  
gdzieindziej". W  bankach w Polsce nie 
ma obecnie znacznych krótkoterm ino­
w ych kredytów  niemieckich, których na­
głe wycofanie m ogłoby przyczynić szko­
dy, podobnie jak w  roku 1925, kiedy to 
wycofanie kredytów  spowodow ało zała­
manie złotego. W reszcie — kończy „E- 
conomist" — Polska może być dzisiaj pe­
wną pomocy banków  francuskich, gdyby 
zaszła tego potrzeba.

szli także Orlik i Jaw usz i w odległości 
około 100 m etrów  od restauracji natknęli 
s :ę na Góreckiego i jego tow arzyszy, k tó­
rzy  zaczęli ścigać Orlika i Jaw usza. Or- 
F.k, uciekając, oddał cztery strzały re­
wolwerowe w kierunku ścigających, 
przyczem  postrzelił Góreckiego w klatkę 
piersiow ą. Górecki w kilkanaście minut 
po przew iezieniu go do lekarza zm arł. W  
dw ie godziny później Jaw usz, k tóry  w 
m iędzyczasie ukrył się, został ponownie 
napadnięty przez wspólników Góreckie­
go i ciężko pobity. Jaw usza przew iezio­
no do szpitala, Orlika aresztow ano. 
W szystkich innych uczestników  przy­
trzym ano tym czasow o aż do ukończenia 
dochodzeń.

ostrzeliw ali się z rew olw erów . W yw ią­
zała  się obustronna strzelanina, w cza­
sie której padł zabity jeden z uciekają­
cych bandytów , a ciężko ranny został 
pewien szofer, biorący udział w pościgu. 
Bandyci skryli się do pobliskiego lasu, 
gdzie podążyli za nimi ścigający, oraz 
nadeszłe posiłki policyjne. Strzelanina 
w lesie trw ała  do późnego w ieczora. — 
Urządzono obław ę, otaczając las, w któ­
rym  skryli się bandyci. Jak  się okazało 
z papierów  znalezionych przy zabitym, 
jest on Ukraińcem. Istnieje podejrzenie, 
że napad i rabunek był zorganizow any 
przez separa tystów  ukraińskich.

Przy dolegliwościach żoTqd1cowo-klszkowyci
braku apetytu, atonii kiszek, zdęciaęh, zgadze, 
odbijaniach, ogólnem podrażnieniu, bólach giow y  
migrenowych, zastosowanie 1—2 szklanek natu­
ralnej w ody gorzkiej „pranciszka-Józefa" w y­
wołuje doskonałe opróżnienie przewodu pokar­
mowego. Żądać w aptek, i drogeriach. 3020

N ow y rekord w ysokości zdobył lotnik 
polski.

W arszawa. Znany lotnik polski, po- 
rucznik-pilot F ranciszek Żwirko, w dniu 
w czorajszym  podjął próbę lotu z inży­
nierem Stanisław em  Preussem , jako pa­
sażerem , na samolocie typu RW D 7. W  
próbie tej chodziło o pobicie rekordu mię 
dzynarodow ego w locie na w ysokość 
dla aparatów  turystycznych  drugiej ka- 
tegorji. Jak  w ynika z dotychczasow ych 
obliczeń, por. Żw irko zdołał wznieść 
się na w ysokość 6000 mtr., wobec cze ­
go rekord dotychczasow y byłby pobity 
o 700 m tr. Są to, oczyw iście obliczenia 
tym czasow e. U rzędow e wyniki podane 
dopiero będą za trzy  dni i w ów czas 
polski aeroklub w ystąpi o zatw ierdze­
nie nowego rekordu przez m ający sw ą 
siedzibę w  P ary żu  m iędzynarodow y 
zw iązek lotniczy. Porucznik Żw irko zdo­
byw a rekord taki już po raz drugi. Za 
pierw szym  razem  osiągnął on w  roku 
1929 w ysokość 4004 m tr., k tó ry  to re ­
kord pobity został najpierw  przez Niem­
cy, a później przez Francję. Należy przy 
puszczać, że na podstaw ie w czorajszych 
w yników  lotu por. Żwirko rekord zno­
wu wróci do Polski.

Radykalny kandydat na prezydenta  
Peru.

Lima. P at. Do m iasta Tolara przybyć 
ma Raul H aya de la T orre, kandydat na 
prezydenta P eru  (republiki połudn.- 
am eryk.). Jest on przyw ódcą partji po­
litycznej, zw anej apristam i, k tórzy są za 
radykalnem i zmianami w rządzie, roz­
działem Kościoła od państw a, upaństw o­
wieniem wszelkich przedsiębiorstw  cu­
dzoziemskich oraz wielkich fabryk i ma­
jątków  ziemskich.

Plebiscyt się nie powiódł!
Berlin. PAT. (Godz. 10 wiecz.) Na

ogólną liczbę obliczonych przez B :uro 
Wolffa 25 milj. 449.460 upraw nionych do 
głosow ania wypowiedziało się za roz­
wiązaniem sejmu 9.375.810. Nieuwzglę- 
dnionych jest jeszcze około IV2 milj. 
Podczas gdy obliczone dotychczas cyfry  
głosów za rozw iązaniem  są o około 4 
milj. mniejsze od w ym aganej większości. 
W ynika z tego, że plebiscyt się nie po­
wiódł.

C zy jesteś członkiem  Z. O. K. Z.?

Śmiertelny wynik bólki 
w Siemianowicach.

Czyżby znowu akt bandytyzmu 
ukraińskich spiskowców ?

CYOANKA
W zruszająca powieść dla młodszych 

i starszych.
60) (Ciąg dalszy.)

L ekarz położył rękę na głowie łkają­
cej kobiety, jakoby ją pragnął pobłogo­
sław ić i rzekł do niej:

— Uspokój się. jeśli ona jest jeszcze 
p rzy  życiu, natenczas ją odnaleziem y, 
gdyż nie w ierzę, ażeby jej w yszło dziec­
ko z pamięci. Ona z pewnością ma dla 
tego dziecka gorące serce, tego dowodzi 
już serce jej córki.

Z temi słow y opuścił lekarz wdowę. 
Jedna myśl strzeliła mu do głow y.

— C zyżby to była on a?  — mówił 
sam  do siebie. W ziął kij i kapelusz i w y­
szedł zam yślony na miasto.

Agnieszka tym czasem  upadła na ko­
lana i z głębi serca swego dziękow ała 
Bogu za nieprzeczuw ane szczęście, pro­
sząc Go zarazem , ażeby przyczynić się 
zechciał, iżby mogła odnaleźć sw ą m at­
kę.

Jeszcze rozm yślała pobożnie na ko­
lanach, m ając głow ę w  dłoniach, gdy 
nagle w szedł do niej lekarz w zruszony i 
za w o ła ł:

— Agnieszko, ona to, ona żyje!
Z okrzykiem  radości zerw ała  się Ag­

nieszka' z miejsca i w yciągnęła ku leka­
rzow i obie ręce:

— Kto żyje, moja m atka! O zapro­
wadź mnie do niej!

P rzed  kilku tygodniami przyjęto do 
domu ubogich sta rą  cygankę, k tórą po­
zbawioną wszelkich środków  do życia, 
znaleziono pew nego poranku schorzałą 
przy drodze, gdzie przepędziła całą po­
przednią noc. B yła we wsi, stała  długo 
przed domkiem, k tóry  przedtem  Agniesz­
ka zam ieszkiw ała, alę widząc w nim ob­
ce tw arze, opuściła go i udała się do mia­
sta. O baw iała się dać poznać i wcale nie 
wątpiła, że córka jej opuściła okolicę. 
W ięc mimo swej słabości pow ędrow ała 
dalej, dopóki w końcu w yczerpana z sił 
nie upadła przy drodze. W  następnym  
dniu znaleziono ją. Dom ubogich w mie­
ście o tw arł jej swe podwoje. O tern 
w szystkiem  wiedział lekarz i dlatego 
też tam podążył najpierw. Nadzieja go 
nie zawiodła i teraz mógł szczęśliw ą 
córkę matce sprow adzić.

Gdy nareszcie Agnieszka w ypłakała 
się do sy ta  przy  piersi matki, pogłaskała 
ją takow a znowu po czarnych włosach i 
rzekła z uśmiechem:

— T yś znowu zdrow ą, A gnieszko? 
Na tw ych policzkach nie można spostrzec 
więcej zm arszczek smutku i kłopotu, 
które luedyś. pam iętasz jeszcze, pragnę­

łam na cm entarzu wygładzić, proroctw o 
twej matk. spraw dziło  się jednakowoż... 
oczy mojej Agnieszki m ówią bowiem  o 

j szczęściu i spokoju.
j — T eraz zw łaszcza gdy odzyskałam  
1 mą m atkę — m ówiła Agnieszka — zna­
lazłam obojga rzeczyw iście i ty  masz 
jeszcze używ ać tego, co Bóg na dziecku 
twem  uczynił dobrego!

S tara  cyganka pogłaskała ją z uśmie­
chem po tw arzy  i rzek ła:

— A dziecko twoje, P iotruś, gdzież 
ono?

Agnieszka z dumą spojrzała na cygan­
kę i rzek ła:

— On w yrósł i chodzi do szkoły, dziś 
go jeszcze zobaczysz.

S tara  cyganka z zadowoleniem p rzy­
taknęła głową. Nagle jednak zachm u­
rzyło  się jej oblicze i rzekła niepewnym  
głosem:.

— Tu w tym wielkim domu jest b a r­
dzo dobrze, powiedziano mi jednakowoż, 
że muszę go opuścić, skoro przyjdę nieco 
do s i ł . . .  toć ja jestem  już tak starą.

— Uspokój się, matko — rzekła Ag­
nieszka — ty nie będziesz potrzebow ała 
się oddalić, Agnieszka będzie cię pielę­
gnow ała . . .  ty  przy  niej pozostaniesz i 
nie będziesz się więcej opuszczoną czuła.

Tak się też stało. Za pośrednictw em  
lekarza przyjęto staruszkę do domu ubo­
gich ibiedaczka, k tó ra  się w życiu tyle

nacierpiała, m iała spędzić przynajm niej 
miły w ieczór żyw ota.

XXVIII.
— Słuchaj, M agdaleno — rzekł ptw - 

nego razu Jan do żony M agdaleny — te­
raz poczynam  dopraw dy doznaw ać prze 
strachu, toć to coraz rozpaczliwiej. Od 
m iesięcy chodzi gospodarz jak mruk, nic 
nie robi, czegoby nareszcie nie potrze­
bował, gdyby tylko dopilnował gospo­
darstw a  jako tako, a nie pozostawiał 
w szystkiego na naszych barkach. W  koń­
cu będziemy odpowiedzialnymi za w szy­
stko, co w  tym  czasie zginie lub znisz­
czeje. T eraz po całych dniach przesia­
duje w mieście i mnie się zdaje, że całą  
gotówkę, jaką posiadał, stracił tam. Ina­
czej nie pojmuję, z jakiego powodu sprze­
dał piękne woły.

— Mnie dawno ta cała gospodarka 
przew raża  — w trąciła  M agdalena z w e­
stchnieniem  — i gdyby nie uczucie 
wdzięczności daw no już nie byłabym  po­
staw iła nogi na tym  progu. Kaśka Drobi- 
ków na staje się z dnia na dzień nieznoś­
niejszą. T eraz już tak rozkazuje, jak gdy­
by była sam ą gospodynią i jestem  prze­
konaną, że żyw i całą rodzinę tern, co z 
gospodarstw a wyniesie. Masło, okrasa, 
jarzyny  w szystko z n i ka . . .  a gospodarz 
pozwala na to, ialbo nie widzi, albo nie 
chce widzieć tego, co się dzieje!

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Św . Tyburcjusza mę­
czennika.

Św . Zuzanny, dzie­
wicy.

Św . Aleksandra Car- 
bonarego.

Św . Tauryna, bisk. 
Św . Filom eny panny 
*

Kalendarz słow iański: W łodzim ira.
J u t r o ,  ś roda  12 s ierpnia: Św. Kla- 

•y, dziew icy. Św . Hilarji, męczenniczki. 
Sw. Eupljusza, diakona. Św . G racyljany , 
iz iew icy.

*
Wschód Zachód

. S ł o ń c a  o godz. 4,34; o godz. 19,36. 
K s i ę ż y c a  o godz. 0,29; o godz. 18,55. 

*
W  R zym ie u ro czy s to ść  św . Tybur- 

rjusza, męczennika. Sędzia Fabjan w 
jrześladow aniu  dyoklecjańskiem  rozka- 
la l mu chodzić bosemi nogami po roz- 
Dalonych w ęglach. A że on jednak pod- 
:zas  tych  m ęczarn i jeszcze głośniej w ia­
rę s w ą  w y zn aw ał ,  p rze to  polecił go ściąć 
la  m iastem  przy  trzecim  kamieniu mi­
gowym.

R ów nież w  R zym ie m ęczeństw o  św . 
Zuzanny, dziew icy , k tó ra  pod mieczem 
k a ta  w y s łu ży ła  sobie palmę m ęczeństw a. 
B yła  ona pochodzenia w ysok iego  i z a ­
razem kuzynką św. Kajusa, Papieża .

W  Komanie w  Poncie  śm ierć m ęczeń­
ska  św . Aleksandra Carbonarego, bisku­
pa. W y so c e  w y k sz ta łco n y  w świeckiej 
w iedzy , tak  dobrze zrozum iał o w ą  w y ż ­
szą  jeszcze naukę pokory  chrześc ijań­
skiej, że go G rzegorz  św., cudo tw órca ,  
w yniós ł  na tron biskupi tegoż miasta. 
Na urzędzie  tym  odznaczy ł się nie tylko 
m ocą  kazań  sw ych , ale pełen m ęs tw a  
oddał w płomieniach życie sw e  za C h ry ­
stusa.

P o d  E v re u x  w e Francji pam iątka  
św . Tauryna, biskupa tegoż miasta, w y ­
św ięconego przez  P ap ieża  św . Klemen­
sa. Kazaniami sw em i p rzyczyn ił  się w iel­
ce do rozszerzen ia  w ia ry  C hrys tusow ej 
w tych  okolicach. P o  wielu trudach  
zm arł w reszc ie  spokojnie w  Panu , u- 
ŚWietniony cudami.

Św . Filomena, panna i m ęczennica. 
B y ła  córką pew nego  księcia Grecji i 
odeb ra ła  jak najs tarannie jsze  w y c h o w a ­
nie. Mając lat trzynaście ,  p rzy b y ła  z oj­
cem do Rzym u, gdzie w szystk ich , co ją 
widzieli, olśniła sw oją  urodą. Wielu s ta ­
ra ło się o jej rękę, a pom iędzy nimi także 
sam  cesarz  Djoklecjan. Lecz piękna Gre- 
czynka  nie zgodziła się na m ałżeństw o, 
albow iem  uczyniła  już by ła  ślub Panu  
Jezusow i, że Mu wiecznie sw oją  dzie­
w iczą czy s to ść  dochow a. R ozgn iew any  
odm ow ą cesarz , skaza ł  ją na śm ierć m ę­
czeńską, k tó rą  odw ażnie poniosła w  300 
roku. Ciało jej długo nieznane spoczy ­
w a ło  w  ka takom bach . D opiero w  r. 1802 
o d k ry to  je tam że i przeniesiono do N ea­
polu, gdzie w k ró tce  wielu zasłynę ło  cu­
dami.

U roczystość św . W aw rzyńca.
(10 sierpnia).

W  R zym ie p rzy  Via T iburtina u ro ­
czystość  św . W aw rzyńca, archidiakona,
k tó ry  w  prześ ladow aniu  w alerjańsk iem  
doznał n iezw ykle  okru tnego  m ęczeń­
s tw a. Najpierw  musiał długo jęczeć we 
więzieniu, potem  dręczono go różnemi 
przy rządam i,  jak : szkorpjonami, kijamt. 
pałkami ołowianem i i rozpalonemi bla­
chami, ostatecznie jednak pieczono gu 
Powolnie na kracie żelaznej. Św ięte  cia­
ło jego pochow ał św . Hipolit i kapłan 
Ju s ty n  w  cym etr jum  C y rjak a  na Ager 
\ e r a n u s .

B aczność pątnicy i przew odnicy  
pielgrzym ek.

Dla w y g o d y  pątn ików  w y d an o  ks ią ­
żeczkę p. t.: „Zbiorek pieśni pątniczych  
do Matki Boskiej Piekarskiej i do św . 
Anny oraz do obchodów  kalw aryjskich“. 
K siążeczka zaw iera  58 najpotrzebniej­
szych  i n a jużyw ańszych  pieśni, śp iew a­
nych w  drodze do P ie k a r  i w  pow rocie  
do domu, p rzy  obchodzie Kalwarji, Dro- 
£ę K rzyżow ą, pieśni o św . Annie oraz 
Pieśni dziękczynne. Każdy pątnik, udają­
cy  się do Piekar lub też na Górę św . An­
ny powinien być w  posiadaniu „Zbiórka 
Pieśni pątniczych".

C ena egzem plarzy  1 złoty. P rzy  od­
biorze 50 lub 100 egzem plarzy daje się 
Stosowny rabat. Najpraktycznie j, że

Listy naszych
Nie trzeba się ubierać w  cudze piórka.

G oczałkow ice w  P szczyńsk iem . „G a­
ze ta  R obotnicza"  a  z nią red ak to r  p. Bu­
rek z G oczałkow ic  zamieścił no tatkę w 
spraw ie  ponow nego uruchomienia po­
ciągu rannego z G oczałkow ic do P sz c z y ­
ny, k tó ry  dy rekc ja  kolei zniosła z dniem 
15 lipca br.

P r a w d ą  jest, że na drugi dzień po 
w strzym an iu  pociągów w y g o to w a ł  p. 
K aruga z G oczałkow ic  ze Zw iązku ro­
botn ików  ro lnych  i leśnych  ZZP. listę 
i w ezw ał robotn ików  tutejszych, by  się 
podpisali na nią, kto żąda  by  pociąg z 
G oczałkow ic do P s z c z y n y  ponownie 
kursow ał,  bo ustne żale i złorzeczenia 
nic nie pomogą. P odp isów  zebrano  85, 
które w ys łano  w ra z  z wnioskiem  przez 
w ydz ia ł  p o w ia to w y  w  P szczyn ie  do 
dyrekcji kolei w  Katowicach. Na mocy 
tego listu odby ła  się konferencja w  d y ­
rekcji dnia 3 sierpnia br., w  której brał 
udział ty lko  p. Karuga, gdyż robotnicy 
nie mogli b rać  udziału z powodu swej 
dziennej pracy.

Na konferencji tej uzgodniono, p rz y ­
chylić się do życzeń  robotn ików  i p rzy ­
czepić jeden wagon do pociągu tow aro­
w ego  o godz. 4-rano, by mógł pozabierać 
robotników tak z Dziedzic jak i z G o­
czałkow ic  do P szczy n y ,  a s tąd  dalej do 
Katowic.

Niech red ak to r  p. B urek  nie ubiera  się 
w cudze piórka i nie chw ali się p racą  
innych obywateli .  T rzeba  pisać praw dę, 
że to p. s ta ro s ta  w raz  z członkiem w y ­
działu pow ia tow ego  p. Karugą, p reze­
sem Zw iązku robotn ików  rolnych i leś­
nych ZZP. przyczynili  się do tego, że 
dy rekcja  aolei p ań s tw o w y ch  puści ten 
pociąg z d n :em 10, najpóźniej zaś 15 b. 
miesiąca.

przew odnik  nabędzie pew n ą  ilość ksią­
żeczek i ro zsp rzed a  je pom iędzy  pątni­
ków. Informacyj udziela red ak to r  „K ato­
lika", do k tórego  m ożna się zw rócić  u s t­
nie lub pisemnie pod ad resem : Redaktor 
Franciszek Godula w K atowicach, ul. 
św . Stanisław a 4.

—  Letniska dla urzędników. S to w a ­
rzyszen ie  urzędn ików  p ań s tw o w y ch  
Rzplitej Polskiej zo rgan izow ało  w  rb. 
dla sw y ch  cz łonków  i ich rodzin dom y 
w y p o czy n k o w e  w  następu jących  miej­
scow ośc iach :  Druskieniki nad Niemnem, 
Kazimierz nad W isłą, K osów nad R y- 
bnicą, w  Karpatach , Lanckorona koło 
Kalwarji Z ebrzydow skiej ,  Landwarów  
kolo W ilna i Uniejów nad W a r tą  (pow. 
turecki). S ą  to p ierw szorzędne  miejsco­
wości k lim atyczne i uzdrow iskow e, a 
ceny  pobytu  niskie (od 7 zł. za  pokój z 
u trzym aniem  w zależności od jakości po­
koju i sezonu). W  razie w olnych  miejsc, 
są  rów nież przy jm ow ani nieczłonkowie, 
o raz  osoby z poza św ia ta  urzędniczego. 
Dzieci do lat 8 p łacą  połowę. Zgłoszenia 
do pensjonatów  przyjm uje biuro za rządu  
g łów nego  S. U. P . Rz. P „  W a rsza w a ,  
Chmielna 17 m. 5.

—  W zrost dochodów monopolu ty to ­
niow ego. W p ły w y  ze sp rzed aży  w y r o ­
bów  monopolu ty toniow ego mimo k ry ­
zysu  gospodarczego  s tale  rosną. W  lipcu 
rb. w  porów naniu  ze s tyczn iem  i lutym  
rb. w z ro s ły  o więcej niż 15 proc., m ia­
nowicie w ynosiły  w  styczniu 49 182 139 
zł. i 9 groszy , w  lu tym  41 294 981,56 zł., 
w  m arcu  45 279 753,58 zł., w  kwietniu 
47 875 122,31 zł., w  maju 51 263 707,75 zł. 
w  cze rw cu  49 395 550,21 zł., w  lipcu 
52 253 989,52 zł.

—  O podatkowanie sam ochodów sprze  
danych na raty. M iniste rs tw o  robót pu­
blicznych w y s ła ło  do u rzędów  w oje­
w ódzkich w yjaśnienie, iż za wycofanie  
z ruchu pojazdu m echanicznego, sp rze ­
danego  na ra ty  i za re je s tro w an eg o  na 
firmę sprzedającą , należy u w ażać  zło­
żenie przez  taką firmę deklaracji do u- 
rzędu w ojew ódzkiego  (dyrekcję  robót 
publicznych) o wycofaniu  z ruchu dane­
go pojazdu, poczem  w ład za  ta  winna 
w y d a ć  s to sow ne  zarządzen ie  o bezzw ło- 
cznem  odbieraniu num erów  re je s tracy j­
nych  i dow odu re je s tracy jnge  pojazdu.

Czytelników.
U roczystość prymicyjna.

Lubomia w  Rybnickiem . P o d  koniec 
ubiegłego m iesiąca parafja  lubom ska ob­
chodziła u roczystość  p rym icy jną  nowo- 
w yśw ięconego  ks. H en ry k a  Czornego 
z Bukowa. W iern i zgromadzili się rano 
około malej kapliczki, skąd  procesją  w y ­
ruszyli p rzed dom rodzinny ks. p rym i- 
cjanta, skąd  udano się do kościoła p a ra ­
fialnego w Lubomi. Na czele procesji je­
chał oddział banderji konnej z Lubomi. 
Na p rzyw itan ie  ks. p rym icjan ta  w y ru ­
szy ła  z Lubomi procesja. Krótko, lecz 
w zrusza jąco  przem ów ił m iejscow y pro ­
boszcz, ks. Jędrzejczyk-i  poprosił rodzi­
ców  o udzielenie ks. p rym icjan tow i bło­
gosław ieństw a . P o  złożeniu życzeń  
przez  Kongregację M arjańską oraz dzia­
twę, odprow adzono  ks. p rym ic jan ta  do 
kościoła. W ierni z pełną uw agą  i nabo­
żeństw em  uczestniczyli w  p ierw szej 
M szy  św. m łodego kapłana. Podniosłe 
kazanie w ygłosił  ks. kanonik dr; Siwiec, 
b y ły  d y re k to r  p ań s tw o w eg o  gimnazjum 
w Rybniku, nadmieniając, że prym icjant 
by ł se tnym  z tych, k tó rzy  w yszli  z jego 
szkoły, by  poświęcić się służbie Bożej. 
M szę św . ks. p rym icjan t zakończył 
udzieleniem w szystk im  w iernym  błogo­
s ław ień s tw a  prym icyjnego. Nadmienić 
w ypada, że parafja  lubom ska obchodzi­
ła podobną u roczystość  k iedyś p rzed  105 
laty, a z wioski B uków  w y szed ł  ostatni 
sługa B oży przed 193 laty, k tó ry m  był 
niejaki Szym on Szym iczek. —  Dzień 
ten zostaw ił  w sercach  parafjan n ieza ta r­
te ś lady  i dlatego też w szystk im , k tó rzy  
w  jakikolwiek sposób stara li  się o upię­
kszenie tejże uroczystości,  należy się 

serdeczne B óg zapłać.

—  Ociemniali inwalidzi mogą być  
• zwalniani od opłat za radio. W  zw iązku

z wiadom ościam i o zwalnianiu z opłat 
za instalacje rad jow e inwalidów  w ojen ­
nych m in is te rs tw o  poczt i te legrafów  
w yjaśn iło  że od op ła ty  za radjo  mogą 
być zwalniani ociemniali inwalidzi w o ­
jenni. Podan ia  w  tej sp raw ie  należy 
sk ładać  do okręgow ej dyrekcji poczt i 
te legrafów  za pośredn ic tw em  urzędu 
pocztow ego, k tó ry  jest upow ażniony  do 
pobierania rad jow ej op ła ty  abonam en to ­
wej. Do podań należy do łączać  pośw iad ­
czony odpis książeczki inwalidzkiej, o raz 
św iad ec tw o  niezamożności.

W  razach  w y ją tk o w y c h  m ogą być 
zwalniani od opłat ab o n am en tow ych  za 
radjo rów nież  inni inwalidzi, ciężko po­
szkodow ani.

—  Jak adresow ać na skrzynkę pocz­
tow ą ?  Dzieje się często  tak, że ad resu ­
jący nadsy ła  list do ad resa ta ,  posiada ją­
cego sk ry tk ę  pocztow ą, adresu jąc  w  ten 
sposób: Skrytka pocztow a nr. 72, Kato­
w ice. W  ten sposób ad res  jest w ed ług  
najnow szych  rozporządzeń  n ie w y s ta r ­
czający. W  myśl obow iązu jących  p rze­
pisów, og łoszonych w  Dz. Urz. Min. 
P o cz t  i Telegr. nr. 7 z dnia 30 kwietnia  
1931, w inna każda  p rzesy łk a  w  adresie  
b yć  oznaczona nazw isk iem  ad re sa ta  lub 
n az w ą  firmy.

—  Ludność Polski w edług w yznań.
P ro c e n to w y  stosunek  ludności w ed ług  
poszczególnych w y zn ań  w  Polsce  w  
1921 r. w ynosił :  w yznan ie  rz y m sk o -k a ­
tolickie 63,8 proc., g recko-katolickie 11,2, 
p raw o s ław n e  10,5, ew an g e l ick ie^ ,7, moj- 
żeszow e 10,5, inne w y zn an ia  0,3 proc. 
S tosunek  ten w r. 1930 p rzedstaw ia ł  się 
następująco: rzym .-kat.  64 proc., grec.- 
katol. 10,9, p ra w o s ław n e  12,4, ew an g e ­
lickie 2,7, m ojżeszow e 9,7 proc., inne 
w yznan ia  0,3 proc.

i

Województwo śląskie.
* Dziwna pretensja „naszych" rzeź- 

ników. W iadom o, że „nasi"  rzeźnicy  ob­
dzierają  publiczność w sposób w prost  
nieludzki. W  ostatn im  czasie p o d w y ż­
szyli niejednokrotnie n aw et o 50 procent 
ceny  mięsa, słoniny i w y ro b ó w  m ięs­
nych. P rz y c z y n y  podw yższen ia  cen nie 
m ożna się w  niczem doszukać. Z rozu­
m iałem  byłoby, g d y b y  b y ło  nastąpiło  z

pow odu zw yżki cen byd ła ,  lecz o te ’1 
niema m ow y. Tuta j  m ożna zas tosow  - 
przysłow ie ,  „że k ażd y  sobie rzep!; 
skrobie". Ażeby publiczności dać możl 
w ość nabyw an ia  po niższych cenac 
choćby tylko w y ro b ó w  m ięsnych, zd a­
rza  się co raz  częściej, że sk łady  kolonial­
ne i a r ty k u łó w  sp o ży w czy ch  s p ro w a ­
dzają  z poza Ś ląska  tańszą  a do teg<; 
sm aczniejszą kiełbasę. Rzeźnikom  je 
dnak  nie podoba się to ogrom nie i m 
sw em  ostatn iem  posiedzeniu p ro tes to ­
wali p rzec iw  sp rzed aży  kie łbasy  „nib> 
obok sody, m yd ła  i tabaki" .  P oza tem  
p ow oływ ali  się na to, że oni p łacą  po ­
datki. Dziwni to ludzie, jeżeli nie w ie ­
dzą, że kupcy  p łacą  te sanie co oni po ­
datki.

* W ypow iedzenie um ow y płac w 
przem yśle przetw órczym . ZwiązeK p ra ­
co d aw có w  p rzem ysłu  p rze tw órczego  
w ypow iedzia ł  w  terminie do dnia 31 s ie r­
pnia zarobki, d o tychczas  obow iązujące 
w tej gałęzi p rzem ysłu . W edług  obow ią­
zującej um ow y w ym ów ien ie  p łac  p rz y ­
sług iw ało  s tronom  w  terminie jednom ie­
sięcznym . U kłady  w  sp raw ie  zaw arc ia  
nowej um o w y  płac, w zględnie w s t r z y ­
mania d o ty ch czaso w y ch  s taw e k  odbędą  
się już w  dniach najbliższych.

* Srebrny jubileusz kapłaństw a J. E. 
biskupa częstochow sk iego, ks. dr. T eo­
dora Kubiny. W  październiku rb. p rz y -  
pada 25-letni jubileusz k ap łań s tw a  J. E. 
ks. biskupa dr. T eodora  Kubiny, a rc y p a -  
s te rz a  diecezji częstochow skiej.  W  
zw iązku  z tern spo łeczeństw o  kato'. ckie 
diecezji p rzygo tow uje  sze reg  u ro czy ­
stości i obchodów . —  J. E. ks. biskup 
Kubina urodził się 16 kw ietnia  1880 r. 
w  Św iętochłow icach  na Górnym Śląsku. 
Św ięcenia  kapłańskie  o trzy m ał dnia 27 
październ ika 1906 roku.

Z Katowickiego
U cieczka przytrzym anych złodziei.
K atowice. W  tych  dniach nad ranem  

policjant, pełn iący służbę p a tro lo w ą na 
ul. S ienkiewicza, zau w aży ł  w e w n ą t rz  
m agazynu  z p rzyboram i sportow em i 
złodziei, k tó rzy  właśnie  mieli zam iar u- 
lotnić się z napełnionemi w orkam i. W  
czasie  odprow adzan ia  w ła m y w a c z y  do  
kom isarjatu , rzucili oni policjantowi w o r ­
ki pod nogi poczem  zbiegli. P o s te ru n k o ­
w y  strzelił dw ukrotn ie  za  zbiegami lecz 
chybił.

N ow e opłaty kanalizacyjne.
Katowice. M agis tra t  donosi, że w  po­

rozumieniu z w ładzam i miejskiemi u- 
chw alone zos ta ły  następujące opła ty  k a ­
nalizacyjne na rok  rach u n k o w y  1931: od 
1 zł. podatku g run tow ego  i b u d y n k o w e­
go 11 gr. a od jednego m e tra  długości 
fron tow ej 1,35 zł.

W łam anie do biura T ow arzystw a  
ubezpieczeń „Polonia".

Katowice. Nieznani sp ra w c y  w ła m a ­
li się do biur T o w a rz y s tw a  ubezpieczeń 
„Polonja". W łam y w a cze  w y w aż ,  d rzw i 
i dostali się do biura, gdzie znajduje się 
k asa  ognio trw ała , k tó rą  rozpruli rakiem. 
R o zczaro w an ie  k as ia rzy  nie miało g ra ­
nic, gdyż  znaleźli za ledwie 50 zł. w go­
tów ce i za 150 zł. znaczków  stem plo­
w ych . S p ra w c ó w  w łam an ia  nie ujęto.

Statystyka zgonów .
K atow ice. W  czasie od 1 s tyczn ia  

do 30 cze rw c a  zano tow ano  w  pow iecie 
katow ickim  1515 zgonów . Z m arło  478 
dzieci w  wieku do jednego roku, 107 od 
1— 5 lat, 28 od 5— 10 lat, 16 od 10— 15 
lat, 46 d o ros łych  od 15— 20 lat, 135 od 
20—30 lat, 97 od 30—40 lat, 89 od 40— 50 
lat, 104 od 50— 60 lat, 164 od 60— 70 lat 
a 256 osób ponad 70 lat.

Budow a kanalizacji.
K atow ice. M agis tra t  m iasta  Katowic 

przys tąp i  w  kró tk im  czasie do budow y 
kanalizacji na kolonji im. P re z y d e n ta  
Mościckiego w  Załężu. Celem ustalenia  
planu bud. odbędzie się w  tych  dniach 
konferencja  z a in te re so w an y ch  firm.

Pamiętaj o doli bezrobotnych.
W  zw iązku  z zb liża jącym  się okresem  

zao p a try w an ia  n a j lu d n ie js ze j  ludności 
w opał, ciepłą odzież i ziemniaki na zi­
mę, Komitet Ogólny Niesienia P o m o c y  
Bezrobo tnym  zw raca  się za naszem  po­
średn ic tw em  do ofiarnego spo łeczeń­
s tw a  z p rośbą  o p rzek azy w an ie  pienię­
d zy  na  ten cel na  konto P .  K. O. 307-795.

W torek
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Z Śląska Opolskiego.Przytrzymanie defraudanta.
Katowice. Pod koniec ubiegłego ty ­

godnia przy trzym any został w  Katowi­
cach za sprzeniewierzenie 3715 zł. na 
szkodę kupca J. Szwim era niejaki M ar­
cin Fink. Fink inkasował pieniądze za 
dostarczony przez Szwimera towar, któ­
re szły do jego kieszeni. Finka przeka­
zano władzom sądowym.

Przełożenie targu.
Katowice. Z powodu święta W niebo­

wzięcia N. M. P. przypadającego na so­
botę 15 bm., targ odbędzie się w piątek 
14 bm.

Aresztowanie złodzieja. %
Katowice. W  nocy na sobotę areszto­

wano na ul. Francuskiej robotnika W in­
centego Stankowskiego z Zawodzia, któ­
ry w czasie bójki skradł Michałowi Pali 
210 zł. Aresztowanego przekazano w ła­
dzom sądowym.

Żale inwalidów.
Załęże pod Katowicami. W ypła ty  

rent, uskutecznione w tutejszym urzędzie 
pocztowym ze wzlędu na szczupłość lo­
kali są bardzo niewygodne. Do małego 
lokalu urzędu w czasie wypłat zgłasza 
się blisko 400 osób, które muszą czekać 
w  kolejce na wypłatę, gniotąc się w 
strasznym  upale. Od czasu do czasu zda­
rzają się kradzieże, od których trudno 
się uchronić w czasie takiego ścisku. Za­
interesowani proszą za naszym pośred­
nictwem władze pocztowe, by na w ypła­
ty  rent w yznaczyły  jakiś inny lokal.

Ohydny czyn tercjana.
Siemianowice w  Katowickiem. Pod 

koniec lipca zdarzył się tu ohydny czyn, 
którego spraw cą był tercjan szkoły im. 
Konarskiego. Tenże tercjan przytrzym ał 
7-letniego syna robotnika Kohuta, zbie­
rającego w ogrodzie szkolnym opadłe 
gruszki. W ciągnął chłopca do szkoły i 
tam zbił w nieludzki sposób. Oczywiście, 
że chłopiec nie zdawał sobie sp raw y ze 
swojego postępku. Czyn ten wyw ołał 
wielkie oburzenie wśród licznej publicz­
ności, która była świadkiem nieludzkie­
go pobicia chłopca. To też nie dziw, że 
chciała się z nim policzyć, lecz tenże 
zamknął się w  szkole. Chłopca odsta­
wiono do lekarza, k tóry  go zbadał i w y ­
stawił odpowiednie świadectwo. Jak 
słychać,', ojciec pobitego dziecka uda się 
na drogę pryw atno-sądow ą a sąd pou­
czy krewkiego tercjana, że nie wolno 
bić dzieci nawet choćby w szkolnym 
ogrodzie zbierały opadły owoc.

Huta „Laura** zamierza zwolnić 
200 robotników.

Siemianowice w Katowickiem. D y­
rekcja huty „Laura“ zwróciła się do ko­
m isarza demobilizacyjnego z prośbą o 
zezwolenie 200 robotników. Wiadomość 
ta silnie zaniepokoiła całą załogę. Nie­
wątpliwie komisarz demobilizacyjny za­
nim w yda ostateczne swe orzeczenie, 
zbada bliżej stosunki tejże huty. Spraw a 
owej redukcji będzie omawiana na kon­
ferencji u komisarza demobilizacyjnego 
w  dniu 14 bm. z przedstawicielami związ 
ków zawodowych.

Udar serca w kąpieli.
M ysłowice w Katowickiem. Podczas 

kąpieli w stawie szybu „Ewalda1* nale­
żącego do kopalni Mysłowickiej, utonął 
19-letni czeladnik piekarski Franciszek 
Ścigała z Mysłowic. Śmierć nastąpiła 
w skutek udaru serca.

W ykolejenie tramwaju.
Roźdzleń - Szopienice w Katowick. 

Na zwrotnicy obok dworu Miroszew- 
skiego w Roździeniu - Szopienicach 
wskutek złamania się wiązadła zw ro t­
nicy wykoleił się wóz tram wajow y. W y ­
padków w ludziach nie było.

Kradzież drobiu.
Koehłowice w Katowickiem. W  nocy 

na 6 bm. weszli nieznani sp raw cy  do szo 
py Franciszka Krząkały przy  ul. Górnej 
nr. 45 i skradli 10 kur i 2 indyki. Po do­
konanej kradzieży spraw cy  zbiegli w 
kierunku Wielkich Hajduk. Na widok 
policjanta porzucili jednak worek z łu­
pem. Policja wdrożyła  śledztwo.

Popieraj p n y i l  rodzimy 
a dasz prace H o t o y u

Z Bytomskiego.
Popełnił samobójstwo robotnik ko­

palniany Robert Darnboń z Szombierek 
przez wdychanie gazu świetlnego. P rz y ­
czyny  tego nieszczęsnego kroku nie zdo­
łano stwierdzić.

*
Tragiczny wypadek, którego ofiarą 

padło młode życie, zdarzył się w  tych 
dniach w Mikulczycach. P ew na  20-let- 
nia dziewczyna wpadła do dołu kloacz- 
nego przy ulicy Klasztornej i znalazła 
tam śmierć.

*

Do więzienia sądowego w Bytomiu, 
odstawiono w ubiegły czw artek  trzech 
mężczyzn, przy trzym anych w chwili 
przemycania przez granicę polsko-nie­
miecką osób, nie posiadających przy  so­
bie żadnych papierów.

*

Samochód osobowy najechał na uli­
cy  Górniczej w  Bobrku na zaporę, za­
m ykającą część ulicy, na której prze­
prowadza się prace brukarskie. Szofer 
odniósł ciężkie, druga osoba lżejsze oka­
leczenia. Samochód uległ zupełnemu zni­
szczeniu.

Z Zabrskiego.
Górnik Robert Kukiełka z Zabrza, 

kąpiąc się w  dołach przy szosie mako- 
szowskiej, skoczył tak nieszczęśliwie, 

że nadw yrężył sobie kręgosłup. Pogoto­
wie ratunkowe odwiozło Kukiełkę do 
lecznicy knapszaftowej.

*

Aw antury  pomiędzy komunistami a 
hitlerowcami na ulicach Zabrza w porze 
nocnej powtarzają się z dnia na dzień. 
W  nocy na czw artek  z okazji zebrania 
nacjonalistów doszło do aw antur na uli­
cy  P io tra  i P aw ła  i przy Kochmanie. Po- 
1 cja pałkami gumowemi przywróciła 
porządek, aresztując przytem 10 przy­
wódców zaburzeń.

*

W arsz ta ty  konstrukcji budowlanych 
huty „Donnersmarcka** w Zabrzu, za­
trudniające obecnie przeszło 200 robot­
ników, o trzym ały nowe zlecenia, wobec 
czego praca w warsztatach jest zapew­
niona do późnej zimy.

Z Strzeleckiego.
W  środę w południe wybuchł pożar 

na folwarku w Jesionie. Ogień powstał 
chlewach, które w kilka minut stały w 

słupie dymu i ognia. Na ratunek przyby­
ły cz tery  okoliczne straże ogniowe. Po­
nieważ wody było pod dostatkiem, — 
przeto opanowano rozszalały żywioł, 
który się już przerzucał na sąsiednie za­
budowania. Inwentarz uratowano, chle­
w y jednak spaliły się doszczętnie. Fol­
w ark Jesiona należy do majętności hra-

Urlopy członków magistratu.
Król. Huta. Pie rw szy  burmistrz p, 

Spaltenstein wrócił z urlopu wypoczyn­
kowego i objął urzędowanie. Urlopy roz­
poczęli pp. burmistrz Dubiel i radca bu­
dowlany inżynier Ćwiżewicz.

Nowy radca sierot.
Król. Huta. M agistrat zamianował na 

ostatniem posiedzeniu radcą sierot ob­
wodu 11-go p. Józefa Burnickiego, zam. 
przy ul. Mielęckiego.

Posiedzenie rady miejskie].
Król. Huta. Przyszłe  publiczne posie­

dzenie rady miejskiej odbędzie się w 
środę 12 bm. o godz. 5 po południu w ra ­
tuszu. Porządek  obrad obejmuje 11 punk­
tów, między innemi spraw ę zmniejsze­
nia w ydatków i dochodów budżetowych 
na rok 1931-32.

Przerwa w dostawie prądu elektrycz­
nego.

Król. Huta. Dziś w poniedziałek na­
stąpi dwugodzinna przerw a w dostawie 
prądu elektrycznego mianowicie od go­
dziny 12 do 2-ei w  południe, W  tym cza-

biego Franken-Sierstorpfa na Źyrowej
pod Górą św. Anny.

*

W  ubiegły czw artek  rada gminna 
przeprowadziła w  Gogolinie w ybór pła­
tnego sołtysa. Na obecnych 17 radnych 
padło 12 głosów na starszego sekreta­
rza wydziału powiatowego w  Gliwi­
cach, Kubisa. Nacjonaliści wstrzymali 
się od głosowania.

Z Kozielskiego.
W  ubiegłym tygodniu zdarzyły  się 

w  Ostrożnicy dwa wypadki pożaru. W  
środę zniszczył ogień domostwo cha­
łupnika Franciszka Pośpiecha oraz część 
inwentarza. Następnej nocy paliło się w 
posiadłości chałupnika Franciszka Gó­
reckiego. W  obydwu wypadkach zacho­
dzi podpalenie z zemsty.

Z Opolskiego.
Zmarł nagle w  pociągu o. jezuita — 

Pio tr  Saedler z zakładu Najsłodszego 
Serca Pana Jezusa w  Opolu. O. P io tr  od 
34 lat był zakonnikiem a 21 lat kapła­
nem.

*
Młodociany robotnik W rona za­

strzelił w  Opolu przy ulicy Łanowej, do­
zorcę Ryszarda Schoena i jego córkę 
Marję. W rona pragnął poślubić Marję, 
czemu jednak sprzeciwiał się Schoen. 
Doprowadzony do rozpaczy, poprzy- 
s ą g t  zemstę. W  czw artek  spotkał Sehoe 
na z córką na ulicy i dobywszy rewol­
weru, strzelił kilka razy  do ojca, raniąc 
go śmiertelnie w  pierś i szyję, poczem 
strzelił również dw a razy do narzeczo­
nej, trafiając ją w  brzuch. Obie ofiary 
mściwości młodego człowieka runęły na 
ziemię. Zaalarmowani strzałami prze­
chodnie zajęli się śmiertelnie ranionemi 
i odstawili ojca i córkę do miejskiego 
szpitala. Marję Sch. musiano natych­
miast operować. SpraWcę aresztowała 
policja. Przesłuchany na policji zeznał, 
że działał w  przystępie szału.

Z Prudnickiego.
PożałóWania godny" w ypadek za­

szedł w tych dniach w Oraczach pod 
głogówkiem. Pewien 15-letni gimnazjasta 
strzelał z wiatrówki do wróbli, przez 
nieostrożność jednak trafił w oko 10-Iet- 
n 'ą siostrę. Dziecko odwieziono do kli­
niki w  Nysie, aby uratować okaleczonej 
drugie oko.

*

Rolnik Strzoda w Rostkowicach pod
Białą zwoził siano. Po załadowaniu wo- 
za konie pociągnęły nagle, wskutek cze­
go siedzący na wozie 16-letni Edward 
Mrozek spadł na ziemię. Koła przeszły 
mu poprzez piersi. Chłopiec odniósł cięż­
kie obrażenia w ew nętrzne i po kilku go­
dzinach wyzionął ducha.

sie miejski urząd techniczny przeprow a­
dzi kontrolę transform atorów i przew o­
dów elektrycznych.

Nieszczęśliwy wypadek.
Król. Huta. Na placu obok szpitala 

miejskiego zaniemogła nagle 33-letnia 
służąca Bronisława Zającówna, pocho­
dząca z wojew. łódzkiego. Zającównę 
odstawiono do szpitala, gdzie pozostała 
pod opieką lekarską, wskutek ciężkiego 
zapalenia płuc.

Z Swiętochłowlckiego
Żywcem spalony.

Świętochłowice. Okropną śmiercią 
zginął robotnik Sztuła, zatrudniony w 
walcowni huty „Falva“. Sztuła był zaję­
ty w raz  z kolegami przy transportow a­
niu rozpalonych sztab żelaznych. W  pe­
wnej chwili jedna z tych sztab oderw a­
ła się i owinęła robotnika koło brzucha. 
Rozżarzony metal Wypalił nieszczęśli­
wemu wnętrzności. Sztuła stracił p rzy­
tomność i został natychmiast przewie­
ziony do szpitala, w drodze jednak w y ­
zionął ducha. Śmierć nieszczęśliwego 
robotnika jest tern tragiczniejsza, że do­
piero przed kilku miesiącami zaw arł  on 
związek małżeński.

Tragiczna zabawa.
Świętochłowice. W  ubiegły piątek pc 

południu 5-letni Eugenjusz Kachel, ba­
wiąc się zapałkami w szopie, napełnionej 
słomą, wzniecił pożar a następnie, p ra­
wdopodobnie z obaw y przed karą, ukrył 
się pod słomą. Pożar  s trawił doszczętnie 
całą szopę oraz przylegające do niej dwa 
chlewiki, należące do kopalni „Niemcy**. 
S traż pożarna huty Bismarcka przy po­
mocy s traży  pożarnych z Wielkich Haj­
duk i Król. Huty ogień ugasiła. Pod zgli­
szczami spalonej szopy s trażacy  odnale­
źli nieprzytomnego Kachla, którego po 
długich zabiegach zdołano przyw rócić 
do życia. K. odniósł straszne poparzenia.

Urlop naczelnika gminy.
Godula w Świętochłowickiem. W  

czasie urlopu tutejszego naczelnika gmi­
ny i to od 3—24 bm. zastępuje go pierw­
szy ławnik p. Andrzejewski.

Zatwierdzenie nowej taryfy opłat 
targowych.

Szarlej w Świętochłowickiem. W y ­
dział powiatowy zatwierdził nową ta ry ­
fę opłat targowych w Szarleju. W  myśl 
tej taryfy opłacie podlegają i te osoby, 
które tow ary  swoje sprzedawają na na­
rożnikach ulic i wolnych placach.

Z Pszczyńskiego
Targ na bydło 1 konie.

Mikołów w Pszczyńskiem. Następny 
targ na bydło i konie odbędzie się w  mie­
ście Mikołowie w  środę, dnia 12 sierp­
nia rb.

Bójka.
Piasek w Pszczyńskiem. P rzed  go­

spodą W artenbergerow ej w Piasku w y ­
wiązała się kłótnia pomiędzy Janem Za­
wiszą oraz Adolfem W różem  i braćmi 
Wilhelmem i Emilem Masnymi. W  toku 
wynikłej bójki W róż pchnął szyteltem 
w piersi Zawiszę, raniąc go poważnie. 
Zawiszę przewieziono do szpitala. No­
żownika aresztowano.

Nowy urzędnik stanu cywilnego.
Imielin w Pszczyńskiem. Urzędni­

kiem stanu cywilnego na okręg Imielin 
mianowany został naczelnik urzędu o- 
kręgowego p. Ignacy Bienia w Imielinie,

Okradzenie skarbonki.
Bzie w Pszczyńskiem. Niejaki No­

wak z Żor złupił w  tiftejszym kościele 
bezpośrednio po pogrzebie skarbonkę, 
zawierającą około 10 zł. Kradzież natych 
miast spotrzeżono i złodzieja p rzy trzy ­
mano.

Zemsta górnika.
Kostuchna w Pszczyńskiem. Do mie­

szkania sztygara  Edw arda  Fojcika w ta r ­
gnął robotnik kopalniany Wojciech Ko­
łodziej z Kostuchny i zadał mu szereg 
ran tępem narzędziem. Rannego Fojcika 
przewieziono do szpitala w Murckach. 
Kołodzieja aresztowano. W  toku docho­
dzeń wyszło na jaw, że K. usiłował po­
bić poprzedniego dnia dozorcę kopalnia­
nego, w  czem przeszkodził mu jednak 
Fojcik i zabronił mu wjazdu do kopalni. 
Z zemsty K. w targnął do mieszkania 
Fojcika i pobił go.

Z Rybnickiego
Utonięcie w Birawce.

Czuchów w Rybnickiem. Dnia 5 sier­
pnia br. utopił się w  rzece B iraw ce (do­
pływ Odry) 19-letni Robert W olny z 
Czuchowa. Zwłoki wydobyto  wkrótce 
po wypadku.

Wypadek zatrucia na kopalni.
Czerwionka w Rybnickiem. Dnia 6 

bm. w ydarzy ł się na kopalni „Dębień- 
sko“ wypadek zatrucia gazami trzech 
górników, mianowicie: Gitnera, Jana
Mitki i Ryszarda  Dubasa. Dwóch osta t­
nich zdołano przyw ołać do życia, po­
czem odstawiono ich do szpitala brac­
kiego w Knurowie, gdzie pozostają pod 
troskliwą opieką lekarzy. Zwłoki Git­
nera natomiast umieszczono w kostnicy 
Zaiste ciężki jest los górnika, który każ­
dego czasu jest narażony na utra tę  ży ­
cia. Smutnie przytem, że nieszczęsny 
kapitał nie docenia pracy górników i ich 
krzyw dzi na każdym kroku.

Czy jesteś członkiem 
Z. 0, K. Z.

Z Król. huty



Z uroczystości poświęcenia sztandaru
03. Związku Podoficerów Rezerwy Kolo Wisła.

Z cale] Polski.
Ponura zbrodnia.

Kraków. O rganista w  Czarnym  Du­
najcu, Feliks W archulski, w  przystępie 
rozstroju nerw ow ego udusił sw ą 20-let- 
nią córkę Marję, a następnie sam się po­
wiesił. Denat zostaw ił list do żony, w 
k tórym  błaga ją o przebaczenie za swój 
czyn.

Wicedyrektor P. K. O. w Krakowie
wygrał ćwierć miljona złotych.

Kraków. Onegdaj odbyło się w  W ar­
szaw ie ciągnienie prem jowej pożyczki 
budowlanej. G łówna w ygrana w w yso­
kości 250.000 zł. padła na Nr. 605.328. 
Jak  się okazało, szczęśliw ym  posiada­
czem  pow yższego numeru był w icedyr. 
P . K. O. w  Krakowie, dr. Adolf Siostrza- 
nek.

Zuchwała kradzież obrazu 
Matki Boskiej.

Bochnia. W  kościele parafialnym  w 
Rzezaw ie koło Bochni, dokonano oneg­
daj św iętokradzkiej kradzieży. Jakiś 
n iew ykry ty  dotychczas spraw ca ukradł 
z bocznego o łtarza  M atki Boskiej Ró­
żańcow ej niewielki, jednakowoż bardzo 
cenny, obrazek M atki Boskiej Często­
chowskiej. Sukienka Bogarodzicy była 
naszyw ana perełkam i, a w koronie tkwi­
ło kilka drogich kamieni, nieznanej bli­
żej w artości. Z zebranych na miejscu 
szczegółów  śledztw a wynika, że kra­
dzieży dokonał ru tynow any rzezim ie­
szek, zdający sobie doskonale spraw ę z 
w artości skradzionego obrazka. Pościg 
za złodziejem w szczął m iejscowy poste­
runek policji.

Śmiertelna jazda ze żniw.
Lwów. W  pobliżu stacji kolejowej 

K anty 63-letni rolnik Michał M asło je­
chał wzdłuż toru kolejowego w tow a­
rzystw ie córki na furze, naładow anej 
zbożem. Spłoszone przez nadjedżający 
Pociąg konie w padły przez niezamktiię- 
tą zaporę na tor kolejowy, gdzie nastą­
piło zderzenie wozu z lokom otywą. — 
M asło, w yrzucony wielką siłą na odle­
głość 10 m etrów, rozstrzaskał sobie gło­
wę o kamień i poniósł śm ierć na miej­
scu. Zabity został również jeden koń. 
Córka M asły zdołała w porę zeskoczyć 
z wozu i ocalała. W óz został rozbity na 
drzazgi.

W ykrycie sprawców kradzieży amunicji
Łódź. Przed  kilku miesiącami doko­

nano kradzieży amunicji, przew ożonej z 
G ałków ka do C zęstochow y dla tam tej­
szych formacji w ojskowych. Amunicję 
przew oziła  eskorta złożona z kilku żoł­
n ierzy  i podoficera. W  Częstochow ie — 
stw ierdzono brak 7 skrzyń amunicji. A- 
resztow ano kom endanta eskorty, któ­
rego jednak w krótce zwolniono, ponie­
w aż jak w ykazało  dochodzenie, złoczyń 
cy  dla zapew nienia sobie bezkarności 
użyli silnego środka nasennego, którym  
uśpili eskortę. Śledztw o poprowadzono 
w cbec tego w innym kierunku i dziś po 
upływ ie kilku miesięcy aresztow ano 
spraw cę kradzieży Antoniego Ziębę — 
m ieszkańca wsi D obroszyca, pow. ra- 
dom skow skiego. Amunicję w ykryto . — 
A resztow ano obu jego synów. Dalsze 
dochodzenie w  toku.

Śmiertelny cios nożem dla żartu.
Kielce. Onegdaj w miejscowości Bil- 

cza przybył do domu Józefa Fałdziń- 
skiego, niejaki P io tr Żmudziński, który  
w  czasie zabaw y z 13-letnim synem  Fał- 
dzińskiego Leonem, uderzył go z żartu  
nożem  w pierś. Uderzenie było tak nie­
szczęśliw e, że chłopiec w parę minut 
zm arł. Spraw ca zabójstw a zbiegł, jed­
nakże w parę godzin został ujęty w 
Białogonie ..pod Kielcami.

Olbrzymi grad ranił ludzi i zabił krowę  
na polu.

Łęczyca. Onegdaj przeszła nad po­
w iatem  łęczyckim  niezw ykle silna bu- 
f za, połączona z gradem , k tó ry  w y rzą ­
dził w ielką szkodę. Grad wielkości ku­
rzego jaja, w ytłukł stojące jeszcze miej-

Wlsla, 10 sierpnia.
Koło Zw. Podof. Rez. w Wiśle obchodzi­

ło w dniu wczorajszym bardzo uroczyście 
poświęcenie swego sztandaru. Wzięły w 
niem udział pokrewne organizacje, jak Zw. 
Strzelecki z Cieszyna, który wystawił kom­
panię honorową, delegacje Zw. Podof. Rez. 
z Cieszyna, Rybnika i Król. Huty, delegacje 
Stow. Rezerwistów i b. wojskowych koła 
Cieszyn, Zw. Powstańców, Zw. Weteranów 
i deleg. Straży Ogniowej. Protektorat nad 
uroczystością objęli p. starosta dr. Kisiała 
oraz pułkownik Wlasak. O godz. 9.30 na­
stąpiło na stacji Wiślańskiej powitanie de- 
legacyj i gości przez Komitet organizacyjny. 
Stąd udano się na miejsce zbiórki, poczem 
delegacje wzięły udział w uroczystem na­
bożeństwie odprawionem w kościołach obu 
wyznań, a następnie z nabożeństwa prze­
defilowały organizacje przed p. mjr. Sin- 
kowsklm, zastęp. 4 p. s. p., p. wicestarostą 
dr. Zagórą, który zastępował p. Wojewodę 
Śląskiego, jak również pp. mjr. Kowalówką, 
por. Patią i Trądowskim, nadkomisarzem 
Straży Granicznej Turą Mieczysławem, p. 
dr. Nowakiem i wójtem miejscowym p. Na-

Generał Jezuitów u Ojca św.
W  dniu 31 lipca z okazji uroczystości 

św. Ignacego Lojoli, założyciela zakonu 
Jezuitów , Papież przyjął 0 . Ledóchow- 
skiego, generała Ojców Jezuitów , chcąc 
w yrazić mu swoje żyw e zadowolenie z 
powodu listu, w  którym  T ow arzystw o 
Jezusow e dało w yraz sw ej wdzięczności 
za ogłoszenie konstytucji apostolskiej o 
uniw ersytetach katolickich. List p rzy­
pomina, że Tow. Jezusow e zaw sze sta­
rało się o rozwój nauk teologicznych w 
kolegjach, pow ierzonych jego pieczy, to 
też z entuzjazmem w ita nową konstytu­
cję, k tó ra  z pew nością spowoduje now y 
rozkw it studjów kościelnych. Dzięki 
przepisom  jej nauki teologiczne zajmą 
znów w świecie myśli zaszczytne, nale­
żne im miejsce, a teologja stanie się kró­
lową w szystkich gałęzi w iedzy ludzkiej. 
List zapew nia Ojca św., że papieski uni­
w ersy te t gregorjański i inne złączone z 
nim insty tuty  papieskie, podlegające OO. 
Jezuitom, oraz w szystkie sem inar ja, po­
zostające pod ich kierownictw em , będą 
z całą skrupulatnością przestrzegały  
w skazań i zarządzeń konstytucji. Dla 
w szystkich szkół jezuickich, w ykładają­
cych filozofję oraz teologję i w ychow ują­
cych młodzież zakonną, prepozyt gene­
ralny mianuje komisję, której zadaniem 
będzie w prow adzenie w życie poleceń i 
rad konstytucji oraz przedłożenie w mo­
żliwie najkrótszym  czasie specjalnych 
statu tów  do aprobaty. Zmiany w tych 
statutach, przeprow adzone w myśl w ska­
zań nowej konstytucji, zostaną opubliko­
wane w ciągu nadchodzącego roku szkol­
nego.

Walka z niemoralnością publiczną 
we Francji.

Z inicjatyw y tow arzystw a „Union 
P ro  Familia" w Orleanie 22 stow arzy ­
szenia społeczne (Tow. Opieki nad Mło­
dą D ziew czyną; Młoda Republika; Zw. 
H arcerzy F rancuskich; Zw. P racow ni­
ków Chrześcijańskich; Rada P rezbite-

scami na połach snopy ze zbożem, wy- 
m łóciw szy je zupełnie ze ziarna. Kilka­
naście osób, które nie zdążyły  się schro­
nić na czas, odniosło szereg poważnych 
okaleczeń, a w jednej miejscowości grad 
zabił na polu krowę. S tra ty  w yrządzone 
przez tę niezw ykłą burzę są bardzo 
znaczne.

Stracił wzrok, czytając na słońcu.
Brześć nad Bugiem. W  Domacze- 

wie miał miejsce niezw ykły w ypadek. 
W sam o południe wśród w ygrzyw ają- 
cych się na plaży osób pow stał krzyk. 
Jak się okazało, niejaki Tadeusz W ró­
blewski, czytając książkę nagle zaniewi­
dział. Mimo natychm iastow ej pomocy 
lekarskiej nieszczęśliw y chłopiec w zro­
ku nie odzyskał.

glikiem. Poświęcenia sztandaru dokonał ks. 
wikarjusz z Ustronia, a po poświęceniu prze­
mawiali wyżej wymienieni reprezentanci, 
jak również przedst. Zw. Rezerwistów p. Li- 
sowiec, oraz reprezentant Zarządu Głów­
nego i Okręgowego p. Mączyński, jak też z 
Okręgu pp. Czyżyk, Zambok i Rott. W de­
filadzie wzięła udział piękna banderja gó­
ralska. Na zjazd nadesłano przeszło 600 li­
stów z życzeniami. Wysłano depesze hoł­
downicze do P. Prezydenta R. P., Marsz. 
Piłsudskiego, Wojew. dr. Grażyńskiego, ks. 
biskupa Bandurskiego i gen. Rydza Śmigłe­
go i Góreckiego.

O godz. 13.45 odbył się wspólny obiad 
przy dźwiękach muzyki w nader serdecz­
nym nastroju, podczas którego wygłoszono 
toasty na cześć P. Marszałka Piłsudskiego, 
Wojewody Śląskiego dr. Grażyńskiego jak 
i Armji. Po obiedzie goście udali się na 
festyn.

Cała uroczystoć wywarła na mieszkań­
cach Wisły bardzo podniosłe wrażenie, za 
co należy się pełne uznanie organizatorom 
w osobach prezesa tegoż koła jak i nie­
zmordowanego gospodarza p. Wałacha.

rjalna Kościoła protestanckiego; partja 
dem okra tyćzno- ludow a; Liga walki o 
praw o głosu dla kobiet i t. d.) w ystoso­
w ały  do m era m iasta petycję, w której, 
stw ierdziw szy  w zrastające rozprzężenie 
obyczajów , dom agają się:

1) by w ydany został surow y zakaz 
w ystaw iania na widok publiczny i sprze­
daży czasopism  oraz książek pornogra­
ficznych zarów no w kioskach, jak i w 
sklepach oraz na ulicach; 2) by z m urów 
usunięte zostały ogłoszenia, obrażające 
moralność bądź słowami bądź ilustracja­
m i; 3) by zorganizow ana została suro­
wa kontrola nad widowiskami i przed­
stawieniam i kinem atograficznem u które 
bez niej stają się niekiedy środkiem  de­
moralizacji publicznej; 4) by odebrano 
praw o handlu kioskom cudzoziemskim, 
w ystaw iającym  na widok publiczny nie­
przyzw oite fotografje, reprodukcje fry- 
wolnych obrazów , posągów lub modeli 
anatom icznych, które mogą tylko szko­
dzić młodzieży.

Petycja, k tóra powołuje się na godne 
pochw ały zarządzenia p. H erriota, m era 
Lyonu, oraz m era Saint-Etienne, w ska­
zuję z imienia i nazw iska pewne księgar­
nie i sklepy, sprzedające pornograficzną 
literaturę.

(Również u nas w alka z niem oralnoś­
cią powinna być kardynalnem  p rzykaza­
niem. — Red.)

Opóźnienie prac nad elektryfikacją 
dzwonów bazyliki św . Piotra.

Prace  przy elektryfikacji dzwonów 
Bazyliki św. P io tra  uległy opóźnieniu ze 
względu na fakt, że część m aterjału znaj­
dow ała się w wagonie, w którym  w ybu­
chła bomba na stacji rzym skiej Roma Ti- 
burtina. W agon ten był załadow any to­
warami, przeznaczonem i dla W atykanu 
oraz dla osób pryw atnych. Dotychczas 
poruszane są elektrycznością trzy  mniej­
sze dzwony. Praw dopodobnie w poło­
wie b.-m. robo:y zostaną ukończone.

Nowa klęska rolnicza.
Wilno. Na ziemiacn północno - wscho­

dnich daje się ostatnio zauw ażyć nowa 
klęska rolnicza w postaci najścia nie­
zliczonej ilości pcheł ziemnych, które 
w yrządzają wielkie szkody, zw łaszcza 
wśród lnu. Szkodnikami temi zagrożone 
są ogromne połacie ziem województw  
kresow ych.

Z dalszych stron.
Krwawe starcia w Niemczech.

Berlin. M iędzy policjantem a kilku 
robotnikami w yw iązała się w Halle ostra  
bójka, podczas której policjant ciężko 
postrzelił jednego z uczestników walki. 
Ranny zm arł w czasie przew ożenia do

Program radiowy.
W torek, 11 sierpnia 1931.

Katowice, fala 408,7 m. Godz. 11.40 Przegląó 
prasy krajowej. 11.58 Sygnał czasu oraz hej­
nał z wieży Mariackiej w Krakowie. 12.10 
Koncert z płyt gramofonowych. 13.10 Komu­
nikat meteorologiczny. 14.50 Komunikaty go­
spodarcze. 15.25 „Losy zbiorów polskich w 
roku 1831“. 15.45 „Chwilka lotnicza". 16.00 
Audycja Cioci Heli dla dzieci. 16.15 Koncert 
z płyt gramofonowych. 16.50 „W alka o sty l“.
17.10 Intermezzo muzyczne. 17,35 Odczyt pt. 
„O wieku ziemi i gwiazd". 18.00 Koncert po­
pularny. 19.00 Codzienny odcinek powieścio­
wy. 19.15 Rozmaitości. 19.30 Jerzy  Langma*: 
„Haft biały i kolorowy na Śląsku". 19.50 K » 
muinikaty sportowe. 19.55 Komunikat meteo. 
rologiczny. 20.00 Prasow y dziennik radjowy.
20.10 Komunikaty Związku Młodzieży Pol­
skiej.20.15 Koncert. 22.00 Feljeton: „Młodzież 
aktorska dawniej a dziś". 22.15 Dodatek <S« 
prasowego dziennika radjowego. 22.20 Komu­
nikat meteorologiczny oraz komunikaty. —.
22.30 Muzyka lekka i taneczna.

Środa, 12 sierpnia 1931.
Katowice, fala 408,7 m. Godz. 11.40 Przegląd 

prasy krajowej. 11.58 Sygnał czasu oraz hej­
nał z wieży Mariackiej w Krakowie. 12.10 
Koncert z płyt gramofonowych. 13.10 Komu­
nikat meteorologiczny. 14.50 Komunikaty go­
spodarcze. 15.25 „W śród książek". 15.45 In­
termezzo muzyczne. 16.00 Program  dla azieci 
młodszych. 16.30 Intermezzo muzyczne. 16.50 
„Radjokronika". 17.10 Intermezzo muzyczne. 
17.35 „Najpiękniejsze zamki polskie: O lyka i 
Nieśwież". 18.00 Muzyka lekka. 19.00 Co­
dzienny odcinek powieściowy. 19.15 Rozmai­
tości. 19.30 Inź. Stanisław Nitsch: „Ze świa­
ta — odkrycia, zdarzenia, ludzie". 19.55 Ko­
munikat meteorologiczny. 20.00 Prasow y 
dziennik radjowy. 20.15 Odczyt muzyczny.
20.30 Koncert kameralny. 21.00 Kwadrans li­
teracki. 21.20 Dalszy ciąg koncertu. 22.00 Fel­
ieton pt.: „Nad polskiem morzem". 22.15 Do­
datek do prasowego dziennika radjowego. — 
22.20 Komunikat meteorologiczny oraz komu­
nikaty. 22.30 Muzyka lekka. 23.00 S krzynią 
pocztowa w języku francuskim.

szpitala. Również w  Duisburgu doszło 
do starcia między hitlerow cam i a komu­
nistami. Ofiarą walki padł jeden hitle­
rowiec i jeden przechodzień. Następnie 
w yw iązała się rów nież strzelanina mię­
dzy uczestnikam i bójki a policją.

Sow iety kupują dwa sterówce  
w Niemczech.

Berlin. Rząd sowiecki zamówił — 
w edług doniesień p rasy  — w zakładach 
budow y zeppelinów we Friedrichshafen 
2 sterów ce system u Zeppelin. Zam ówie­
nie to na życzenie Sow ietów  wykonane 
ma być w tempie przyśpieszonem . Poza 
tern zakłady p rzystąp iły  do budow y no­
wego sterow ca dla podróży dalekobież­
nych E. Z. 127.

Tyfus plamisty na Litwie.
Kowno. W  ostatnich dniach mnożą 

się na Litwie w ypadki tyfusu plamistego. 
W  Kownie naliczono w bież. tygodniu 
8 zachorow ań na tyfus plam isty. W  po­
wiecie marjampolskim zanotow ano rów ­
nież większą ilość zachorow ań.

Pożar zniszczył dzielnicę miasta 
tureckiego.

Stambuł. Pożar, jaki w ybuchł w  CzI- 
kie Bakal, szerzy ł się tak gw ałtow nie, 
iż dosięgnął dzielnicy m uzułmańskiej 
Czikie. 120 domów zostało zniszczonych. 
W  czasie akcji ratunkow ej 2 strażaków  
odniosło rany.

100 wagonów mąki australijskiej 
skonfiskowano.

Sydney. Całe miasto znajduje się w  
stanie podniecenia na skutek wiadomoś­
ci, iż w ładze skonfiskowały 1000 ton mą­
ki, przeznaczonej do w ysłania do krajów  
wschodnich. Zarządzenie to jest w yni­
kiem zatargu  pomiędzy rządem  a w łaś­
cicielami piekarń. P rezes  R ady mini­
strów  południowej W alji ogłosił odezwę, 
upow ażniającą do konfiskaty mąki w  
myśl ustaw y z r. 1931, regulującą dosta­
wę mąki.

Tysiąc ofiar powodzi w Chinach.
Hankou. W edług dotychczasow ych 

doniesień ‘ w skutek powodzi w  dolinie 
rzeki Yang Tse ,utonęło 1.000 osób.

Sprawy kościelne | ~~j



Eleganckie modele damskiego obuwia.
19-90

Fason 7965-77 
Sandałkowe pantofelki na ni­
skim obcasie, głęboko wycięte. 
Przewiewne i wygodne obu­
wie. Odpowiednie do cało­
dziennego użytku.

Fason 9675-89 
Eleganckie pantofelki w ko­
lorze beige, gustownie ozdo­
bione skórkq ciemniejszych 
odcieni. Odpowiednie do let­
niego kostjumu.

29*90

Fason 9995-34 
Głęboko wycięty pantofelek, 
jeden z najładniejszych faso­
nów. Gustowny krój i krzyżo­
wa ozdoba.

Fason 5505-09 
Najnowszy fason czółenka. 
Dzięki głębokiemu wycięciu i 
gustownej ozdobie pantofelek 
fen jest bardzo elegancki.

V 25 Po.

ą  Fason 9805-07
Modne czółenko. Wyrabiamy 
ten fason z  lakieru, zamszu 
lub bronzowej giemzy. Zwy­
czajne, a  przytem nadzwy- 
cza| eleganckie.

Fason 9805-22 
Czółenko z przedniego bo­
ksu cielęcego, no wysokim ob- 
casie. Dziurkowana kopka. 
Wyrabiamy we wszystkich 
modnych kolorach.

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w Warszawie

w dniu 8 sierpnia 1931 r.
Dolar am erykański 8.90 'A zł. 100 szylingów 

angielskich 43.25 zł. 100 franków francuskich 
34.92 zł. 100 szylingów austriackich 125.19 zł. 
100 koron czeskich 26.38 zł. 100 lir włoskich
46.60 zł. 100 franków szwajcarskich 173.92 zi. 
100 guldenów holenderskich 359.30 zł. 100 lir 
rumuńskich 5.31 zi. 100 koron szwedzkich 238.25 
*1.

Giełda zbożowa w  Warszawie
w dniu 8 sierpnia 1931 r.

Żyto 18.75— 19. Pszenica stara i nowa 21.50 
do 22.50. Owies jednolity stary  25—28. Owies 
nowy 22—23. Jęczmień ozimy nowy 19—20. — 
Jęczmień browarny bez obrotów. Mąka pszenna 
luksusowa 45—55. Mąka wyborowa 40—45. Mąka 
żytnia 36—38. O tręby pszenne szale 14.50—15. 
O tręby średnie 13—13.50. O tręby żytnie 12 do 
12.25. Rzepak zimowy 29—30. Obroty male, u- 
sposobienie spokojne.

Giełda zbożowa w Poznaniu
w dniu 8 sierpnia 1931 r.

Żyto nowe 17.75—18.25. Pszenica nowa 18.75 
ido 19.75. Jęczmień przemiałowy 16.00— 17.00. 
Owies nowy 18.00—19.00 Mąka żytnia 30.50 do 
31.50. Mąka pszenna 32.00—34.00. O tręby żytnie
12.00—12.75. O tręby pszenne 12.50— 13.50 O trę­
by pszenne grube 13.50—14.50. Groch W iktorja
25.00—28.00. Rzepak 26.00—27.00. Reszta bez 

zmiany. Usposobienie spokojne.

Zapas złota Francji wzrósł
o iVz m iljarda.

Bilans Banku Francuskiego na dzień 31 lipca 
irb. wykazuje zapas metalów szlachetnych 58.407 
rr.ilj. franków co stanowi zwyżkę o 14 miljarda w 
stosunku do tygodnia zeszłego i najwyższą cyfrę 
notowania tej pozycji w bilansie Banku. 15 dni 
zakupu złota powiększyły tę pozycję o 1.750 
milj. franków. Portfel dewiz zagranicznych 
w zrósł również o 600 milj. franków. Obieg bi­
letów bankowych również podniósł się w zwią­
zku ze wzrostem zapasów złota do cyfry do­
tychczas nienotowanej a mianowicie 79.861 milj. 
franków.

Dewizy dla przywozu towarów 
do Niemiec.

Rząd Rzeszy ogłosił postanowienie w ykonaw­
cze do dekretu dewizowego. Rozporządzenie za­
wiera szereg instrukcyj, według których regulo­
wany ma być przydział dewiz, (tj. weksli zagra­
nicznych na obcą walutę). Zezwolenie na naby­
cie dewiz nie może być udzielone na spłatę krót­
koterm inowych kredytów  za wyjątkiem kredy­
tów  towarowych. — Co się zaś tyczy obro­
tów  towarowych w ydany został obecnie spe­
cjalny przepis. Tow ary podzielone są na dwie 
igrupy. Pierw sza obejmuje towary, których im­
port (przywóz) uznany jest za konieczny. Na­
bywanie dewiz na przywóz towarów zaliczonych 
do tej grupy nie będzie podlegać żadnym ogra­
niczeniom. Kategorja druga obejmuje towary, 
których przywóz nie został uznany za bezwa­
runkowo konieczny, nabywanie dewiz na przy­
wóz tych towarów zostało ograniczone do 10.000 
m arek dla poszczególnych firm. Przywóz wszy­
stkich innych towarów nie objętych kategorią 
pierw szą ani drugą, uznany został za zbyteczny. 
■Zezwolenia na przydział dewiz, celem przywozu 
uszlachetnionych produktów, udzielane być mogą 
jedynie za zgodą ministra gospodarki, który w 
sprawie przywozu produktów agrarnych porozu­
miewać się będzie z ministrem wyżywienia.

Nakładem firmy „Katolik” spółka wydawnicza 
z ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski. — Dru­
kiem: Drukarnia Śląska, Sp. z ogr. odp., Kato­
wice, ul. Batorego nr. 2. Telefon 878. — Za re­
dakcję odpowiada F r a n c i s z e k  G o d u l a ,  

w Królewskiej Hucie.

S P O 1
Sukcesy polskich lekkoatletów 

w Czechosłowacji.
Telefonem z Pardubic dowiadujemy się, że 

Polacy w pierwszym dniu międzynarodowych 
zawodów lekkoatletycznych w Czechosłowacji 
zajęli poczesne miejsce wśród swoich europej­
skich współzawodników. Bieg 5000 metrów wy­
grał Kusociński zwyciężając elitę długodystan­
sowców europejskich. Drugim zwycięstwem Pol­
ski był bieg 400 m. przez plotki w ygrany przez

Kostrzewskiego. W  skoku wdał zajęliśmy 2 i 3 
miejsce. Piękny sukces odnieśliśmy w sztafecie 
olimpijskiej, która pobiła rekord polski. Petkie- 
wicz w zawodach na M asarykowych Grach nie 
startował z powodu słabej formy. Zwycięstwa 
Polaków możemy uważać za nowy sukces lek­
koatletyki polskiej, która w Pardubicach zaak­
centowała swój wielki rozwój.

Polska — Wągry 2 :2
Budapeszt, 9. 8. W  Szarospatofc na W ęgrzech (der 6:4, 10:8, Kehrlłng (W ęgry) w ygrał z Hebdą

rozegrano międzypaństwowy mecz tennisowy 
Polska — W ęgry. W pierwszym dniu zawodów 
Hebda uległ W ęgrowi Bauo 6:1, 0:6, 2:6 i 2:6. 
Rozegrane w drugim dniu meczu dały wyniki 
następujące: P ara  polska Stolarow — Volktne- 
równa pokonała parę węgierską Bauo — Schro-

------------- XOX-

6:3, 6:2, 9:7, zaś w doublu panów Stolarow — 
Hebda zwyciężyli W ęgrów Kehrlinga — Bauo
9:7, 2:6, 6:4 i 7:5.

Wynik pierwszych dwu dni zawodów brzmiał 
2 :2.

Triumf polskich 
lekkoatletek — 8 9 :6 1 .

Wielkie międzypaństwowe zawody Polska — 
Italia w Królewskiej Hucie trwały dwa dni. Oto 
techniczne wyniki zawodów:

Bieg 60 mtr.: 1) Viarengo (Włochy) 7.9, 2) 
Breuerówna (Polska) 7.9 (rekord śląski), 3) Stei­
ner (Włochy) 8, 4) Manteuflówna (Polska),

Punktacja 6:4 dla Wioch.
Rzut dyskiem: 1) Konopacka (Polska) 37.59 

mtr, 2) Weissówina (Polska) 36.72 mtr, 3) Bor- 
sani (W łochy) 31.81 mtr, 4) Baccheli (Włochy) 
30.05 mtr.

Punktacja 7:3 dla Polski.
Bieg 800 mtr.: 1) Bolzacchl (Włochy) 2:25,8 

(rekord wioski), 2) Kilosówna (Polska) 2:29,5, 
3) Olari (Włochy) 2:32,4, 4) Sznasówna (Pol­
ska).

Punktacja 6:4 dla Włoszek.

Skok wzwyż: 1) Manteuflówna (Polska) 1.42 
mtr, 2) Valla (Włochy) 1.37 mtr, 3) Testoni — 
(Włochy) 1.32 mtr, 4) Bytomska (Polska) 1.30 
mtr.

Punktacja 5:5.
Bieg 100 mtr.: 1) Manteuflówna (Polska) — 

12.8, 2) Viarengo (Włochy) 12.8, 3) Breue:ówna 
(Polska) 13, 4) Bongiovaniu (Włochy).

Punktacja 6:4 dia Polski.
Rzut oszczepem: 1) Kwaśniewska (Polska)

36.60 mtr, 2) Borsanl (Wiochy) 32.82 (rekord 
wioski), 3) Jasieńska (Polska) 32.58 mtr, 4) Bac­
cheli 29.41 mtr.

Punktacja 6:4 dla Polski.
Sztafeta mieszana 260+100+75+60 mtr.: 1) 

Polska — biegnąca w składzie Orłowska, Man­
teuflówna, Breuerówna 1 Sikorzanka — w czasie 
56 sek. (Nowy rekord Polski). 2) Włochy 59 sek.

Punktacja 7:3 dla Polski.

Piłka nożna.
Rozegrane w  dniu wczorajszym  mecze 

z cyklu rozgrywek o mistrzostwo ligi ślą­
skiej przyniosły kilka sensacyj w  formie 
dwu rem isowych wyników  uzyskanych 
przez leaderów Naprzód i Amatorski K. S. 
Niemniejszą sensację stanowi również po­
rażka Orła, które przez ostatnie sw e rew e­
lacyjne zw ycięstw a zw rócił na siebie ogól­
ną uwagę.

Prawie w szystkie mecze — wskutek ule­
wnego deszczu — zostały przerwane. Za- 

I tern wyniki tych spotkań mogą być zw ery­

fikowane dopiero po przeprowadzeniu do­
grywek.

Kolejowe P. W. — Orzeł 5:1 (3:1)
KS. 06 — Amatorski KS. 0:0 

IFC. — Policyjny KS. 10:1 (2:0)
Naprzód — Śląsk Świętochłowice 3:3 (2:0) 

KS. 07 — KS. Chorzów 1:0 (1:0)
BBSV. — Sturm 2:1 (1:0)

Wisła na czele.
Tabela rozgrywek po uwzględnieniu sobot­

niego i wczorajszych meczów przedstawia się 
następująco:

Stosunek 
gier bramek pkt.

1. W isła 13 38:18 18
2. Pogoń 13 28:21 18
3. W arta 12 35:19 16
4. Garbarnia 12 23:10 15
5. Legja 12 30:20 14
6. Ruch 13 25:31 12
7. Cracovia 12 20:27 11
8. Ł. K. S. 13 24:28 10
9. W arszawianka 12 30:36 10

10. Polonja 11 20:26 9
11. Czarni 12 18:30 9
12. Lechja 14 19:43 8

Cracovia — Lechja 2:1 (1:1)
Garbarnia — Ruch 3:1 (1:0)

Warta — Warszawianka 3:2 (1:0)
Pogoń — Ł. K. S. 3:3 (1:3)

Mistrzostwa klasy „A“. 
Słowian i Czarni nadal na czele tabel 

swych grup.
Grupa katow icka:

Stosunek 
gier bram ek pkt.

1. Słowian 17 64:20 27
2. „09“ Mysłowice 17 46:32 24
3. K. S. Dąb 17 40:20 21
4. „06“ Mysłowice 17 38:28 21
5. Pogoń 18 50:29 20
6. Naprzód Załęże 19 50:70 18
7. „20“ Bogucice 18 40:46 17
8. Roździeń-Szapienice 17 40:36 16
9. Diana 16 27:62 11

10. „22“ Mała Dąbr. 18 20:45 8
11. Silesia 16 24:56 6

Grupa królewskohucka:
Stosunek 

gier bramek pkt.
1. Czarni 17 61:30 26
2. Pogoń 18 37:20 25

Odpowiedzi redakcii.
R. S. w WP. 500 m arek niemieckich z 190® 

równają się 616,— zł.
Zawada koło Wodzisławia 50. Po śmierci mę­

ża otrzym a żona rentę wdowią z Zakładu Ubez­
pieczenia na wypadek inwalidztwa w  Król. Hu­
cie tylko wtedy, jeżeli ukończyła 60 rok życia 
lub jest niezdolna do pracy na 66, l»%. Renty 
wdowie z Zakładu Ubezpieczenia na wypadek 
inwalidztwa i Spółki Brackiej są znacznie mniej 
sze niż renty samego inwalidy.

M. P. w B. Ponieważ spraw a jest zawiklana, 
nie obejdzie się bez rady i obrony adwokata. 
Redakcja udziela tylko bezpłatnych porad, na­
tomiast nie może przydzielać bezpłatnych adwo­
katów, bo to wydatek znaczny, na który brak 
zupełnie funduszów. W dzisiejszych czasach ka­
żde wydawnictwo gazet walczyć musi z bardzo 
wielkiemi trudnościami.

K. 1. w NB. Właściciel może zaskarżyć Pa­
na i zarobek, o ile wynosi ponad 125,— zł mie­
sięcznie, może być fantowany bez względu na 
liczbę członków rodziny i wydatki.

W. J. w K. Od wyroku sądu rozjemczego 
jest tylko odwołanie do sądu grodzkiego. Je­
żeli żona była świadkiem, to rozjemca nie może 
r.a nią nałożyć kary ani też kosztów.

„1000 Jagody Rybna". Powieść ta nie była 
drukowana w „Katoliku i nie wiadomo nam, czy 
wyszła w wydaniu książkowem.

„Sokół" w Brzezinach. Zapowiedź o zawodach 
pływackich okręgu X „Sokoła" odebraliśmy w  
sobotę rano, już po wydrukowaniu gazety na nie­
dzielę. Zatem zamieścić nie mogliśmy.

W. O. Zawiść. 5.000 marek niemieckich z kwie­
tnia 1922 roku równają się 108.50 zł., a m arfk 
polskich 8.35 zł.

Z. K. w St. 1.200 marek niemieckich z 191^ 
roku równają się 1.476 zł.

Ciekawy Gustlik z Siemianowic. 1. W artość 
złotego w złocie ustala Bank Polski codziennie* 
2 Kasy Oszczędności (miejskie i powiatowe) 
przyjmują wkłady w walucie zlotowej. O warun­
kach można się tamże poinformować. 3 i 5. Za­
leży od rozporządzeń w danych wypadkach. 4. 
W walucie obcej (w dolarach i frankach szwaj­
carskich (przyjmują wkłady także Kasy Oszczę­
dności. 6. O ile będzie m ateriał chętnie o kościela 
w Boronowie napiszemy.

3. Kresy 17 37:28 23
4. Slavia 16 50:27 20
5. Zgoda 17 52:44 20
6. Z. K. S. 18 41:45 19
7. Iskra 15 35:31 16
8. Zjednocz. Prz. Sp. 17 28:39 15
9. 1. K. S. 19 51:80 13

10. Śląsk 17 28:53 6
11 Odra 16 19:38 5

^Slavia — Czarni 7:1 (3:1)
KS. Roździeń — KS. Dąb 2:1 (2:1)

Odra — Zgoda 2:2 (0:1)
KS. 06 — Diana 5:1 (3:1)

Pogoń — KS. 22 Mala Dąbrówka 7:1 (2:1) 
Iskra — WKS. Tam. Góry 4:4 (3:1) 

Zjednoczeni P. Sportu — Pogoń Nowy Bytom 
1:2 (0 :2)

Tarnowskie Góry, 9. 8.
1. K. S. — Kresy Król. Huta 2:3 (1:1) 

Katowice-Bogucice, 9. 8.
Słowian — KS. 20 Bogucice 2:1 (2:0) 

ParuszO'wiec, 9. 8.
Silesia — Naprzód Załęże 4:4 (2:0)

Bielsko, 9. 8. (tel. wł.)
Hakoah — Grażyna 2:1 (1:0)

Giszowiec, 9. 8.
KS. 26 — KS. Murcki 6:1 (3:1)

Wielkie P iekary, 9. 8.
Sparta — Silesia Łagiewniki 5:2 (1:0)

Zawody bokserskie w Bogucicach.
W sobotę odbyły się w Bogucicach w ogro­

dzie p. Mutza międzykliubowe zawody bokser­
skie KS. 06 — BKS. 29.

Zawody te zakończyły się pięknem zwycię* 
stw em  boguciczam w stosunku punktów 13:3.


